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Namer pojedynczy kosziuje 3, centów. 


„Dziesięć lat w Australii przez S. Wi- | 
Śniowskiego* dwa tomy, właśnie opuściły | 
prasę, Zamówione egzemplarzy zostały już 
rozesłane. 

Zwracamy uwagę, że abonenci Gazety 
Narodowej dzieło to nabyć mogą jeszcze po 
zniżonej cenie 3 złr. w. a, które nadesłać 
zechcą do Admiuistracji za przekazem pocz- 
towym. 


== ZZ Z ZN © 


Lwów d. 23. kwietnia. 
(Sprawy bieżące.) 


Jakie stanowisko ma zająć kraj, jeśli 
istotnie dr. Ziemiałkowski wejdzie do dzisiej- 
szego ministerstwa? To pytanie zadaje wielu. 
Naszem zdaniem, odpowiedź jest bardzo ła- 
twą. Takie same stanowisko. jakie zajmo- 
wali Węgrzy wobec nadwornych kanclerzów 
węgierskich, mianowanych na propozycję ów- 
czesnego ministra stanu, br. Schmerlinga. Co 
ci kanclerze zdziałali dla podniesienia mate- 
rjaltego stanu Węgier, lub narodowości wẹ- 
gierskiej, to Węgrzy przyjmowali, ale zresztą 
nie poddawali się ich insynuacjom, i obsta- 
wali przy swoich prawach, domagając się ich 
tak samo jak przedtem. 

I korona i br. Andrassy i pojedynczy 
ministrowie przedlitawscy, jak dr. Unger, byli 
przeciwni pozbawieniu galicyjskich delegatów 
mandatu, a mianowicie tych delegatów, któ- 
rzy wzięli udział w wspólnej reprezentacji 
austro-węgierskiej. Jeden tylko pau Lasser 
dążył usilnie do tego celu, i dopiął wreszcie 
swojego. 

Już w sobotę w kołach entealisipznych 
motywowano konieczność pozbawienia man- 
datu delegatów galicyjskich okolicznością , iż 
węgierska delegacja zbyt okroiła budżet woj- 
skowy, że delegacja austr. na to okrojenie nie 
przystanie, i przyjdzie do wspólnego gł s- 
Wania, w takim razie polscy delegaci, idąc 
zawsze ręka w rękę z Węgrawi, gdy i teraz 
głosować będą z Węgrami, przyczynią się 
głównie do okrojenia budżetu wojskowego, 
więc cu prędzej trzeba ich pozbawić manda- 
tu. Zapewne i u góry tę rzecz tak samo 
przedstawiano, i uzyskano przyzwolenie na 
ten krok, przecinający Ostalulą nić, wiąłącą 
kraj nasz z większością centralistyczną i cen- 
tralistycznemi rządami 

W sobotę odbywała się narada mini- 
strów wspólnych i prezydentów ministerstwa 
węgierskiego i i m pod prezy- 
dencją cesarza, w sprawie budżetu wojskowe- 
go i okrojenia tego budżetu przez węgier- 
ską delegację, i zapewne wówczas pozyskano 
przyzwolenie cesarskie na unieważnienie 
maadatów delegacyjnych, 
` A Janowski i dwaj włościanie Włodek 
del. dam będą więc teraz wybierać siedmiu 

elegatów 1 dwóch zastępców, i przedewszy- 


Manewr partyzancki. 


Wspomnienie s „Powstania województwa 
Mańskirgo g r, 1963. 


Urywek z pamiętników W. K. 
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oku polnemu znak czyli 
wszystkiem, jak powiadają 
ki czytali. Zakrycie tedy tak znacznego ślą- 
du, Jak obozu leśnego, istotnie wymagało 
szezególniejszego sprytu. Najczęściej ażywa- 
nem było do tego wyrąbanie lasu. Wiele pra- 
wią o zmyśle tropienia u Indjan amerykań- 
skich, lecz mogę najuroczyściej zapewnić, że 
nasi chłopi litewscy posiadają w zupełności 
ten dziwny instynkt. Często zmawialiśmy się 
umyślnie, aby wypróbować to, i w tym celu 
zmieniliśmy nasze obozowisko o jakie tysiąc 
kroków, co w lesie bardzo wiele znaczy. 
Pomimo wszelkich ostrożności, jak np. cho- 
dzenie w rozsypkę i na pałcach, nigdy ukryć 
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We Lwowie, Środa dnia 23, Kwietnia 1873. 
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ców, których im rząd wskaże. Dotąd wy- | 
darzała się w Radzie państwa ta anomalia, | 
że obecny jeden poseł wybierał sam siebie 
do delegacyj wspólnych, a oprócz tego i za- 
stępcę dla siebie, teraz zaś odbywa się je- 
szcze większa anomalia. Że trzech wybiera 
dziewięciu, Jaka to będzie powaga ciała, do 
którego wybory w ten sposób się odbywały? 
Reprezentanci pięciumilionowego kraju w 
wspólnych delegacjach. wybory swoje zawdzię- 
czać będę tylko fikcji. Nie jest jednak je- 
szcze pewnem, czy wybór ten się odbędzie. 
Telegram bowiem nasz wczorajszy, pochodzą- 
cy z urzędowego korespondencyjnego biura, 
nie nie mówi o przedsięwzięciu nowych wy- 
barów do delegacyj wspólnych. Zanadto ra- 
Żąca byłaby anomalia i fikcyjność tych wy- 
borów, więc kto wie, czy Rada państwa pu- 
ści się na tę drogę. Raz już się stało po 
pierwszem ustąpieniu z Rady państwa za 
birgerwinisterstwa, iż inne kraje wybierały 
delegacje wspólne, a z Galicji, chociaż pozo- 
stało dwóch w Radzie państwa, nie kazano wy- 
bierać do delegacyj wspólnych. Lecz wszystko 
jest możliwem. Buta centralistów jest dzisiaj 
większą, jak dawniej, więc mogą się dziś ju: 

nie oglądać na wszelką przyzwoitość. 

Pocieszającym dla nas faktem jest ta 
pewność, że już do rozdwojenia przy przy- 
szłych wyborach bezpośrednich nie przyjdzie, 
i cały narodowy obóz zwartym szeregiem 
zabierze się do tego dzieła. 

Gdy w przeszłym roku Czas podniósł 
myśl, ażeby zwołać zjazd znakomitszych po- 
słów, opieraliśmy się tej propozycji, bo któż 
jest powołany do ocenienia: kto jest posłem 
znakomitym lub znakomitszym? i żądaliśmy, 
aby się odbył zjazd wszystkich posłów. Obe- 
cuie taki zjazd przychodzi do skutku, a Czas 
tryumfuje, że myśl jego przeszłoroczna się 
powiodła, a Gaseta Narodowa opierając się 
w przeszłym roku takiemu zjazdowi, teraz 
go dopiero akceptuje. Widać, iż pisząc tę 
uwagę, Oras zapomniał już, o co się spór 
toczył w Aih roku między Czasem a 
Gatetą Narodową, 

Jak się dowiadujemy, postanowił Wy- 
dział krajowy już rokowania z bankiem kra- 
kowskim zerwać i wrócić do pierwotnej my- 
Śli ogłoszenia subskrypcji. Gdyby ta myśl 
była się z początku przyjęła, to już Wydział 
dawno miałby potrzebie pieniądze. 

Bank podją szy się pożyczki, musi tak 
samo subskrypcję ogłosić, jak i Wydział 
krajowy, tylko, że ta subskrypcja musi być 
po wyższej cenie, gdyż bank liczy sobie zy- 
ski, które do ceny subskrypcji dobija. 

Podnieśliśmy to już , że kraj znalazłby 
daleko więcej chętuiejszych subskrybentów, niż | 
bank, bo Wydział krajowy może upuścić z 
subskrypcji dwa lub trzy procentu, tj. ten 
zysk. który bank sobie liczy, i po cenie 0- 
ryginalnej dać subskrybentom obligacje, a 
ożnaczając tę cenę oryginalaą, powinien mieć 


się przed nimi nie potrafiliśmy. QGdyśmy ich 
zapytali, po czem poznali, że jesteśtny raczej 
w tej jak w innej stronie, odpowiadali nam 
na to zwykle, że nie w tem dziwnego, bo 
gdzieś tam w borze jakąś gałązką złamaną 
spostrzegli, a z niej następnie doszli, iż mu- 
simy być na tem niezawodnie miejscu. Ła- 
two ztąd zrozumieć, jak pożytecznym aljan- 
tem lub strasznym wrogiem może być chłop 
nasz dla partyzanta leśnego. 

Wychodząc z tego, powiedziałbym, że 
większa część zasług w naszem ostatniem 
powstaniu, szczególniej we wschodnich woje- 
wództwach litewskich, należy się chłopom ; 
| Bec oni byli właściwemi organami wy- 

onawczemi organizacji cywilnej, i bez nih 

nie zrobić nie potrafilibyśmy. Rząd moskiew- 
ski. w osobie Wieszatela, wytężył cały swój 
system piekielny na to, aby szlachtę i oficja- 
listów niszczyć ku większej uciesze ludu 
wiejskiego; lecz grubo się omylił, bo wła- 
Śnie w jego to szeregach werbowały się naj- 
dzielniejsze nasze narzędzia. Czy dowieźć co 
do oddziału, czy przeprowadzać kogo albo u- 
kryć, czy żywności dostarczyć, czy wyszpie- 
gować ruchy moskiewskie — wszystko to 
chłopi niemal wyłacznie robili, bo reszta 
tchórzyła. Potrzeba było tylko umieć się 
wziąć do nich, i owładnąć ich sercami, co 
Zresztą nietrud iem było, a wtedy z duszą i 
cialem oddawali się sprawie. 


Powiedzą mi na to, że chłopi szli na 
obławy, że dawali milicjantów, że wystawiali 
warty, i zdradzali powstanie po największej 
części. Kto powierzchownie zapatruje się na 
rzeczy, istotnie tak będzie, Lecz wcale od- 
miennie cała kwestja przedstawi się nam, je- 
Ah nie formę, lecz ducha tych postępków 
zbadać zechcemy. Dosyć tutaj przytoczyć to, 


ze at lud! 
mosklowaki jest głęboko wstrętoym ludowi 
litawskiemu, jako bie maoo orztyiy mo- 
ralnie. Prosta, łagodna, głęboka i poważna 
natara litewska, z fatalnej konieczności musi 
nienawidzieć kłamfiwy, okrutny, płytki i cheł- 
phwy charakter moskiewski. Moskal dla chlo- 


na oku głównie te papiery, jakie, w naszym ! Żniejsze zadanie polityki krajowej. Wszę- 


kraju najwięcej są upowszechnione, i tak 
cenę obliczyć, aby obligacja krajowej pożycz- 
ki przypadła taniej, niż wszelkie inne papie- 
ry tj. ażeby większy niosła procept tak od 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego, 
jak i od listów zastawnych banku hipotecz- 
nego, od renty rządowej i od obligacyj in- 
demnizacyjnych. p 

Wydział krajowy zamierza puścić w 
kurs sześcioprocentowe obligacje pożyczkowe. 
Pięcioprocentowe listy zastawne Towarzystwa 
kredytowego stoją na 80 złr, więc podług 
tego stosunku obligacje pożyczkowe sześcio- 
procentowe równałyby się wtedy z temi li- 
stami zastawnemi, co do wysokości procentu, 
gdyby stały na 96. 

Sześcioprocentowe listy zastawne banku 
hipotecznego stoją 88'/,, więc w stosunku do 
tych listów zastawnych rówuałyby się sześcio- 
procentowe obligi pożyczki krajowej wtedy, 
gdyby stały także na 88, złr. 

Obligacje indemnizacyjne  pięcioprocen- 
towe niosą po potrąceniu podatku 4 zł. 727/, 
c, od sta, i stają na 78 złr. za sto. Więc 
sześcioprocentowe obligi pożyczki krajowej 
musiałyby stać na 93 złr. i 97 cnt. aby co 
do procentu zrównać się z obligacjami in- 
demn zacyjnemi. 

Porównaliśmy na prędee te kilka ga- 
tunków najwięcej u nas upowszechnionych 

pierów wartościowych, z którego się po- 

je, Że Wydział sie" jeśli pójdzie o 
kilka złr. poniżej 88 zł., wyznaczając cenę 
subskrypcji obligów pożyczki krajowej, musi 
zoaleźć chętnych kapitalistów, którzy widząc 
korzystniejszą lokację swego kapitału w 0- 
bligach pożyczki krajowej, niż w innych pa- 
pierach, chętnie garnąć się będą do sub 
skrypcji. - 

Pilną a ważną kwestją dla naszego kra- 
ju jest sprawa pożyczki drogowej i głodowej. 
Wprawdzie na zapomogi dla zasiewu wio- 
sennego. pierwotnie nie było więcej wyzna 
czone jak 500000 złr., które Wydział 
krajowy już rozdał, ale ośm kroć sto tysięcy 
wyzuaczonych było ua drogi w okolicach 
głodem dotkniętych; ażeby ludowi ułatwić 
przebycie przednowku. Przednowek ten już 
nadchodzi a pieniędzy jeszcze niema. Jak 
donosiliśmy, bank krakowski, z którym ro- 
kowano, śdał dwuStygodnie zwłoki, aż w. 
stawa powszechna w Wiedniu będzie otw: 
tą i nie będzie w Wiedniu kłopotu o pie- 
niądze; rokowania przedtem trwały trzy ty- 
godnie, a tu jeszcze mamy dwa tygodnie 
czekać i jeszcze potem być niepewnymi, cz; 
bank krakowski po tych dwu  tygodniac 
znajdzie potrzebne pieniądze lub nie. 


W sprawie oświaty ludu. 


Kształcić lud, obznajamiać gu 4 0- 
bywatelskiemi ohowiązkami, jest to najwa- 


pe Litwina będzie zawsze istotą niższą, ga- 
tunkiem okrutnego błazna, przed którym musi 
on uginać się, ponieważ ten ima przemoc f- 
zyczną w swem ręku. Wstrętne mu prawo- 
lawie pogardę tę w głęboką a nieprzebła- 
gns nienawiść zamienia. Potrzeba wiedzieć, 
korzenie unii dotąd głęboko trzymają się 
na Litwie. Niech błyśnie tylko sposobna 
chwila, a we dwadzieścia cztery godzin cala 
ludność odrzuci się od prawosławia. 

Obecnej wyprawie naszej nikt inny jak 
chłop przewodniczył. Nieliśmy spory kawał 
lasu do przebycia a polem drugie tyle, ra- 
zem wszystkiego przeszło trzy mile. Po la- 
sach tak bagnistych, jak nasz, marsz był 
niezmiernie utrudzającym, a przy najlepszem 
chodzeniu, obładowanemu nawet pół mili 
na godzinę ujść nie można było, z powodu 
tego, że podobnie zwierzymie, omijaliśmy 
wszystkie drogi i ścieżki, aby na nieh śladu 
nie zostawić, Błota olszowe szczególniej przy- 
kremi były do przebycia. Na tych czarnych 
grzęskich bagnach, gdzie nogi często wyżej 
kolan zapadały, i gdzie mnóstwo zwykle po 
wału leży, co paręset kroków musieliś y 
stawać, aby odsapać się. Właśnie po drodze 
naszej leżały takie bagna, a w dodatku mie- 
liśmy i przeprawę w bród, przez grzązką, 
chociaż nie głęboką rzeczułkę leśną. W ogóle 
leśne tutejsze rzeczułki są niegłębokie, lecz 
zato niezmiernie grząskie, a w skutek tego 
i przeprawa na nich, chociażby pieszemu 
człowiekowi, jest niezmiet nie Gron cię 
bagien mieliśmy jeszcze Gg lasom rzą 
żde odkryte miejsce W Jeste, aby SW 
przez kogo dośledzonym, lub na niem 
e = chodne Tasu, 

ie byliśmy na wychodnem z 
gdy hre 240 większej łąki leśnej, na 
której paliły się ognie nocleźników przy 
koniach. To spotkanie było nam wcale nie 
na ręke, ostrożność przed psami 
pastaszemi, musieliśmy robić ogromne koło, 
aby nie zdradzić w czemkolwiek naszego 
marszu. Poczciwe psiska kiedykolwiek indziej, 
była to atoli teraz prawdziwa klęska dla 
po ców; nocami trzeba było czasami 
przechodzić ogromne kawałki na palcach, 
aby nie robić szelestu i tem ich czujności 
nie obudzić, Bo niech tylko pies zaszczeka 
w mocy, chłop zaraz się budzi i rozumie, 
GA ewka cy a ię 
a = zie na człowieka, wtedy 
Bospodarze mają zwyczaj szczuć psy i sami 
za memi postępują. Chodzić zaś w lesie w 
noty, 1 to po cichu, jest niezmiernie tru- 
dus, dla mnóstwa gałęzi I gałązek, leżących 


tę | dzie więc 


| 


| 
| 


widzimy zabiegi o szerzenie 
oświaty, ale każdy rząd, każdy polityk 
zabiegi te prowadzi według swych wido- 
ków. Moskwa, jak można przekonać się 
ze sprawozdania ministra oświaty, bardzo 
zuaczne poświęca fundusze na szkoły ma 
Rusi, a zwłaszcza na Litwie, ale czyni to 
dła tego, aby w młodzieży naszej zatruć 
zdrowe pojęcia, skoszlawić jej wychowa- 
nie. Prusacy ją naśladują, o tyle są je- 
duak sumienniejsi, Że nie wzbraniają i 
nam samym wypełuiać obowiązków wzglę- 
dem Judu, 


W Galicji jesteśmy w najlepszych je- 
szeze warunkach. Tu dobra wola zadość czy- 
nić może potrzebie, a potrzebę tę najlepiej 
wskazują obecne smutne  stesznki, owa 
niewiara ludu do klas wyższych, uległość 
jego dla podszeptów szkodliwych krajowi, 
zupełna nieświadomość obowiązków oby- 
watelskich. Tu mięc bardzo potrzebną 
jest praca, a przy okolicznościach 8p-zy- 
jających, jest ona najwięcej wdzięczną, 
bo najpożyteczniajszą. Czy wszakże speł- 
niamy tę świętą powinność? W roku ze- 
szłym wszelkie nasze usiłowania ku temu 
były zwrócone, lecz dziś już o nich za- 
pominamy. Propaganda zeszłoroczna dotąd 
nie wydała żadnych widocznych rezulta- 
tów. Kowitet zbierający składki nie może 
się zebrać w komplecie, aby ndecydować, 
jak użyć fuudusz zebrany ua szkoły lu- 
dowe, a ustawy, przyjęte przez sejm, gdzieś 
w drodze do Wiednia uwięzły i nie mogą 
być w Życie wprowadzone. Tak więc naj- 
przyjaźniejsze okoliczności mie są odpo- 
wiednio wysyskiwane, a czem inożomy u- 
sprawiedliwić owo nasza zaniedbanie ? 
Uwaga dziś kraju słusznie zwróconą jest 
na przygotowania do bezpośrednich wy- 
borów, one jednak w niczem nie prze- 
Bzkadzają zabiegom około szerzenia o- 
Światy, przeciwnie na kużdym kroka bę- 
dziemy mogli przekonać się, jak bez ga- 
jęcia się kształceniem ludu tamowany 
jest postęp kraju, a utrudnioną walka z 
nieprzyjaciółmi. 


Głosy z kraju. 


Rada powiatowa Krośnieńska, jak się 
dowiadujemy, upoważniła na posiedzeniu dnia 
8. b. m. swój Wydzisł do zaciągnienia z 
6”, pożyczki głodowej sumy 30.000 złr. U- 


na ziemi; a chodzenie po baletniczemu, na 
końcach palców, jest przytem i niezmiernie 
nużącem. Dosyć, Że wszystkie te zwłoki 
przyczyniły się do tego, iż było już po pół- 
nocy, gdyśmy z lasu na pola wybrnęli. Na 
brzegu talar rozdauo kę i każdy 
pospieszył coś przekąsić. 


Gdyśmy byli na marszu, zwyczajną na- 
szą strawą w tych ostatnich miesiącach było 
proste sadło, czasami suchy ser i chleb ra- 
zowy. Za największy przysmak mieliśmy, je- 
Śli gdzie udało się dostać mleka słodkiego. 
Cielęta świeżo odłączone od krów, nie tak 
łapczywie dorywają się do cycka, jak my do 
tego niewinnego trunku. Zadne odżywcze 
kordjały nie mają tej mocy restaurowania 
podupadłych sił, w skutek znużenia, jak 
mleko słodkie. Po gwałtownych marszach, 
miewaliśmy do niego taki pociąg, Że każdy 
mógł wypić od razu co najmniej pół garnca. 
W ogóle, apetyt w lesie słażył nam szalony, 
co pochodziło najwięcej ztąd, że przy gwał- 
townym rucbu byliśmy skazani na chłopską 
strawę, bez mięsa — żyliśmy samemi zabie- 
lənemi lub zaskwarzanemi potrawami. Aby 
mieć lepsze wyobrażenie o naszym wilczym 
apetycie, powiem, Że po marszu każdy z nas 
zdolnym był zjeść co najmniej garnięc go- 
rącej strawy i chleba razowego z parę fun- 
tów. Dzisiaj samemu sobie uwierzyć nie mo- 
ge. gdzie mogła mięścić się we mnie taka 
ogromna ilość tych krupników zabielanych, 
barszczu, lemieszek z mlekiem etc., jakie 
Spożywałem w powstaniu. Jakkolwiek Ho- 
mera bohaterowie mieli dobry apetyt, lecz 
mogę zapewnić pp. klasyków, Że i nasi po- 
wstańcy nie byli gorsi pod tym względem. 
Bywało zaledwieśmy łyżki oderwali ot gęby 
już nowy apetyt był gotów, 


Po krótkim wypoczynku przy lesie, 
4 A » pu- 
spij się dalej po piaszczysto e O 
ierunka Kowalewicz. Dla nierobienia éla- 
dów, zmuszeni byliśmy znowa chodzić na 
palcach w rozsypee: Dosyć, wszystkie te 
zwłoki i na pozór małe zbłądzenie w polu, 
przyprawiły nas o to, że już duieć poczyna- 
o, gdy nam do lasu więcej jak g mili 
zostawało. Wieś kowalewicką mieliśmy w 
prawo a dwór na lewo — po środku oby- 
dwóch chcieliśmy przez błoto i rzeczułkę 
dostać się do lasu. 


Na nasze nieszczęście błoto okazało się 
oparzelistem trzęsawiskiem, po którem za 
nie chodzić nie można było. Nie wiedząc o 
tem, próbowaliśmy brnąć po niem; lecz 
co który kilka kroków uszedł, natych- 


bolewać jednak należy, że równoczesnem 
przeznaczeniem 15.000 złr. z tej sumy na 
robotę przy drodze Kombornia - Zmigród nie- 
tylko korzyści tej pożyczki dla wsparcia wy- 
czekujących do połowy zredukowano, ale na- 
wet tym razem od zasad dobrego gospodar- 
stwa, któremi dotąd zawsze ta reprezentacja 
ku widocznemu podniesieniu dobrobytu po- 
wiatu się kierowała, odstąpiono. | A 

Dobre drogi w powiecie są niezawodnie 
rzeczą bardzo pożądaną, uznajemy takze, że 
korzyści dobrej drogi nie ograniczają się na 
miejscowości, przez które prowadzi, i że do- 
tyczące gminy nie są w stanie, tę 3 do 4- 
milową drogę własnym kosztem zbudować; 
nareszcie i tego nie chcemy ignorować, ze 
Wydział krajowy, dając powiatom możność 
zaciągnięcia pożyczki głodowej, wskazuje 
przedewszystkiem na roboty publiczne. 

Ależ roboty publiczne przy zaciągania 
pożyczki głodowej nie są celem, lecz według 
jasnych wskazówek Wydziału krajowego, ma- 
ją być tylko pierwszorzędnym środkiem do 
jedynego celu. tj. do wsparcia podupadłych 
gmin i osób prywatnych. @dzie tego celu 
publiczną robotą się nieosiąga, tam zaciąga- 
nie pożyczki głodowej i na najkorzystniejszą 
robotę publiczną, niema żadnej racji. Ze zaś 
naprawianiem drogi Kombornis-Zmigród te- 
go celu się nie osiągnie, jawną jest rzeczą. 
Droga Kombornia-Zmigród prowadzi bowiem 
przez wsie, w stosunku do innych tutejsze- 
go powiatu zamożne i w ubiegłym roku ża- 
dną klęską niedotknięte, a prawie wyłącznie 
tylko te gminy z łatwego zarobku przy na- 
prawiamiu drogi korzystać będą. Ażeby więc 
zamożne gminy do lepszego bytu przypro- 
wadzić, zapłacić ma cały powiat 15.000 złe, 
zapłacić ma prócz tego tytułem procentów 
2.925 złr., a płacić będą w jednakim sto- 
sunku, tak owe zamożniejsze gminy, którym 
nastręczono łatwą sposobność zarobienia 
15.000 złr., jak i ci biedacy z odleglejszych 
stron powiatu, którzy spiesznego wsparcia 
potrzebują, i którzy z powodu uszczuplone- 
go w ten sposób funduszu żadnej pożyczki 
nieotrzymają. I to ma się zwać wsparciem 
podupadłych, nakarmieniem głodnych?! 

A jeżeli i która gmina z uszczuplonego 
do połowy funduszu, otrzyma pożyczkę np. 
200 złr., czyż będzie to już tylko 6prc. po- 
Życzką? Bynajmniej, Gmina ta opłacać bę- 
dzie najpierw 6 pre. od wypożyczonej kwoty, 
a prócz tego na włożony w drogę Kombor- 
nia-Zwigród. kapitał i procenta od tego ka- 

itału, płacić będzie dodatki do podatków, 
re co najmniej drugie tyle, jak procent 
od wypóżyczonych 200 złr. wyniosą. 
chwała ta nie odpowiada też ani zasa- 
dom racjonalnego gospodarstwa. Budowa je- 
dnomilowej drogi wymaga nakładu 80 do 
100 tysięcy złr. Gdyby chodziło na cel rze- 
czonej drogi — rozumie sią, z innego fan- 
duszu i nie właśnie w tym roku— o tak zna” 
Czną pożyczkę, iżby tę drogę do trwałego 
dobrego stanu przyprowadzić można, chętnie 


miast zapadał po pas w bagno, tak że mu- 
siełiśmy ratować się wzajemnie raz wraz, 
podając sobie końce luf. Na dobitke całkiem 
rozedniało i chłopi zaczęli powoli wylegać 
na pola, dla żęcia resztek zboża, stojącego 
gdzieniegdzie na pniu. Sekret o mar- 
szu był zdradzony, przeto nic nam innego 
nie pozostawało, jak wyjść na drogę i bez 
wszelkich dalszych ostrożności ruszyć śpie- 
sznie naprzód. Przewodnik biednczysko stchó- 
rzył jak trusia, a otrzymawszy pozwolenie, 
natychmiast dał susa w krzaki i znikł jak 
nocny upior przed badawczym wzrokiem 
chłopów. 

Po uszykowaniu się dwójkami, na wiel- 
kich odstępach, aby z daleka pomnożyć swoje 
siły, ruszyliśmy grobelką ku dworowi. Chór 
naszych śpiewaków zaśpiewał dawniejszą 
piosnkę partyzancką „Rzuciliśmy żony, dzieci, 
itd.“, a z boku patrzącemu, istotnie mogło 
zdawać się, Że za nami nie wiedzieć jaka 
ogromna siła postępuje. Śpiew miał wielki 
wpływ i na powstańców, bo pomimo rozbicia 
się najdroższych planów, każdy nabierał 
przy nim tyle animuszu rycerskiego, że go- 
tów był sam jeden na roty wrogów rzucić 
się. Mogę zapewnić, że nie mocniej musiało 
bić serce rycerzy zakutych w stal i powie- 
wnych strasiemi pióry, wobec wież gotyck ch 
i oczu kasztelanek, jak nasze, na widok 
wioski poleskiej i lichego dworku leśnego, 
nieco pokaźniejszego od chałupy wieśniaczej. 
Oddział nasz składał się przeważnie z ucz- 
niów akademickich i studentów £imnazjal- 
mych, z wałym bardzo dodatkiem ludzi z 
innych stanow, „dlatego też i śpiewy nasze 
wcale przyzwoicie były wykonywane. Skutki 
tego można było spostrzegać na chłopach i 
chłopkach, którzy pomimo strachu przed in- 
dagacją moskiewską, jako świadków naocz- 
nych naszego ruchu, stali jednak nieracho- 
mi, przysłuchując się tonom śpiewu, który 
uroczyście rozlewał się w rannem powietrzu. 
Jestem tego przekonania, Że dzisiaj pomię- 
dzy chłopami kowalewickimi i w okolicy 
chodzi gadka o tem. jak to w r. 1863 prze- 
ciągali koło ich wsi powstańcy, z kapelą 
wojskowej muzyki na czele. 

„ Groblę przerzynała rzeczułka, na której 
pęki łozy służyły zamiast mostu pływającego, 
po którym tónąc po kolana trzeba było prze- 
chodzić. Nie zachodząc do dworku, stanęliś- 
my przed karczemką, stojącą tuż przed bra- 
mą. Właścicielem tego dworku był stary ka- 
waler, niejaki Puciato. 

Od samego początku powstania żapio- 
wadzilismy stałe prawidło, aby nigdy nie za- 


a 


zgodzilibyśmy się na to, ale zaciągnienia po- 
Życzki kiłkanastu tysięcy reńskich, na od- 
nowienie tu i owdzie fos i nawiezienie , tro- 
chę szutru, które pierwsza Śnieżna zima zni- 
weczy, racjonalnem gospodarstwem -nazwać 
nie możemy. 

A czyż w końcu obciążenie budżetu po- 
wiatowego na 6 lat rocznym wydatkiem w 
przecięciu niemal 3,000 złr., nie pociągnie 
za zobą konieczne obniżenia rubryk innych 
wydatków na właściwsze może potrzeby po- 
wiatowe? a nareszcie, czyliż ogółem napra- 
wienie drogi Kombornia-Źmigrod jest tak 
naglącą potrzebą powiatową, ażeby na cały 
powiat, i właśnie w tym krytycznym roku, i 
to 6%, pożyczkę i z funduszu głodnych, & 
zatem z ujmą zapomogi zaciągać? a jeśliby 
nawet forsowne naprawienie tej drogi kosztem 
całego powiatu było naglącą potrzebą, czego 
przyznać nie możemy, czyliź nie byłoby ko- 
rzystniej, zamiast tej finansowej operacji 
podwyższyć wprost dodatki do podatków? 
Oszczędziłoby się powiatowi przynajmniej o- 
we 2.925 złr., które tytułem procentów za- 
płacić będzie musiał. 

Gradobicie, cholera i liczne pożary w 
ubiegłym roku stały się przyczyną upadku 
nietylko pojedynczych mieszkańców, ale i ca- 
łych gmin. Zmaszeni oni są szukać pomocy 
albo w banku włościańskim i płacić 12%, 
albo u żydów lichwiarzów na 50%, się za- 
dłużać, Nie należy więc uszczuplać funduszu 
na wsparcie tych biedaków przeznaczonego, 
użyciem tegoż na inne cele, i jeżeli przez 
wzgląd na poszczególne stosunki tego po- 
wiatu, przedsięwzięciem publicznych robót 
skutecznej pomocy przynieść im nie możemy, 
wypada obrać inne Środki do tego szlache- 
tnego celu prowadzące, a przedewszystkiem 
pospieszyć z udzieleniem pożyczek, przez co 
dla powiatu osiągnie się i tę korzyść, że bu- 
dżet powiatowy realnie niebędzie obciążony, 
gdyż płacić będą tylko ci, którzy pożyczkę 
OWY ają. 

Uchwała Rady powiatowej nie jest nie- 
odwołalną, i miejmy nadzieję, że Światły i 
zacny mąż, którema kierownictwo reprezen- 
tacji powiatowej powierzono, po udzieleniu 
przez Wydział krajowy proszonej pożyczki, 
uzna potrzebę ponownego przedstawienia tak 
ważnej kwestji reprezentacji powiatowej, i że 
ta reprezentacja wziąwszy rzecz pod pono- 
wną rozwagę, obmyśli skuteczniejszy środek 
wsparcia podupadłych drugą połową poży- 
czonej sumy, jak naprawienie drogi Kombor- 
nią-ŹGmigrod. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 
Paryż d. 18. kwietnia. 


Remusat i Barodet są dziś przedmiotem 
rozmowy dła wszystkich, Kto zwycięży — 
rząd, czy radykaliści, każdy zadaje sobie to 
pytanie, a jeżeliby przyszło wydawać sąd z 
tego, co dzieje się na zebraniach przedwybor- 
czych, to najwidoczniejszą była by już kłę- 
ska rządu. W obronie kandydatury Remusat'a 
od początku skrajni nie pozwalali nikomu 
przemawiać, to też nie wielu ma odwagę na- 
rażać się na to, aby ich zakrzyczano. Barodet 
przybył już podobno do Paryża, odtąd więc 
przedwyborcze zebrania będą jedynie owacja- 
mi urzędowemi dla niego. Thiersiści już dziś 
tylko odezwami rozlepianemi na murach lub o- 
głaszanemi w dziennikach popierają Remusat'a, 
przyjaciele zaś Gambetty rządzą na publi- 
cznych zebraniach. Paryż więc prawdopodo 
boie okaże się ni poprawnym, eks-mer lug- 
duński jako trzymający z radykałami, wy- 
brany zostanie na deputowanego stolicy, a 
rząd Thiers'a, jakkolwiek w programie Re- 
musata stanął na stanowisku otwarcie repu- 
blikańskiem, narazi się tylko tem więcej kon- 
serwatystom. Z rozdziału między republiką- 
nami monarchiści serdecznie są uradowani i 
tylko dla formy, aby nie otrzeźwić pokłóco- 
nych przeciwaików, wysuwają kandydatury 
osób bez zuaczenia. Obecnie mówią o kan- 
dydaturze dzieonikarza-spekulanta, p. Weissa, 
mle to tylko dla tumanienia. 


chodzić i nie zatrzymywać się po dworach 
albo koło mieszkań ludzi nam sprzyjających. 
Moskale tchórząc przed nami, w skutek ja- 
kiegoś przesądnego strachu, pochodzącego z 
wiary, że nami kieruje jakaś wyższa siła 
niepojęta, nie bardzo rwali się na nas, a 
przy tem i na prawdę nie mogli nas wytro- 
pić. W skutek tego wszystkiego cała zemsta 
ich padała na te miejsca, gdzie noga po- 
wstańcza tylko postała. Wawrzyny moskiew- 
skie w ostatniem powstaniu, zostały wszystkie 
niemal uszczknięte na bezbronnych. Na ten 
raz zmuszeni koniecznością, musieliśmy wstrzy- 
mać się przed dworkiem, lecz surowo zaka- 
zaliśny komubądź chodzić lub posyłać do, 
dworu; nawet zabronione było wchodzić w 
gawędy ze służbą dworską, bo i tego dla 
Moskwy było dosyć, aby puścić się na ra- 
bunek. 

W karczmie prócz Śmierdzącej wódki 
nic nie dostaliśmy; widocznie wszystko było 
już pochowane przed nami, a sam arędarz 
wsiadał do kałamaszki, aby gdzieś odjechać. 
Poprosiliśmy grzecznie pana żyda, aby nieco 
wstrzymał swój wyjazd, dopóki my ztąd nie 
pójdziemy. Już staliśmy pod karczmą z kwa- 
drans, gdy ujrzeliśmy dziewczęta dworskie 
niosące nam pełen kosz jabłek; lecz zamiast 
podziękowania, otrzymały od nas biedne dzie- 
wczęta burę, za to, że łażą tam, gdzie ich 
nie potrzebują. Po przeprawie jabłecznej sta- 
liśmy jeszcze k'lka chwil, zatrzymując i in- 
dagując o Moskalach przechodzących chłopów. 

Mieliśmy już wyruszyć z miejsca, gdy w 
tem ujrzeliśmy pod lasem pędzącego cwałem 
chłopa na rosłym koniu. Od razu domyśli- 
liśmy się, że musi te hyć zdrada, lecz żeby 
to z dworu miało pochodzić, o tem nawet 
przypuszczać sobie nie chcieliśmy. W. kilka 
dni dopiero dowiedzieliśmy się, że to sam 
p. Puciato wysłał swego parobka po Moska- 
li, do Szacka, najdalej e pół mili od tego 
dworku. Wtedy domyśliliśmy się, co właści- 
wie znaczył ów wężowy podarek Jabłek, 
zrobiony nam tak uprzejmie przez tego li- 
chego wyrońka, Motorem do tego zbrodni- 
czego czynu był nędzny strach przed zapłace- 
niem kontrybucji — i nie więcej! (Dok. n.) 


Umarł Dorian, jeden z najsyznpatyczniej- 
szych reprezentantów Francji, W 1863 roku 
. będąc dyrektorem jakiegoś zakładu górnicze: 
| go, został wybrany na posła, i zasiadł na ła- 
wie opozycji. Mało wymowny, rzadko w Ciele 
prawodawczem przemawiał, ale zawsze szedł 
z lewicą. Po upadku cesarstwa został mini- 
strem robót publicznych, i na tem stanowi- 
sku wielkie oddał usługi. Gdy inni polityko 
wali, om milczał, a tylko myślał o tem, jak- 
by zdobyć jakiś bagnet dla broniących się 
przed najazdem, ulać nowe działo, jak ubrać 
w wojskowy mundur ochotników. Gdyby nie 
Dorian, Prusacy bez trudu byliby wzięli Paryż, 
on go bowiem głównie uzbroił. To jednak 
nadwerężyło jego siły, odtąd wzmagało się 
osłabienie, na które wreszcie umarł. Pary- 
żamie przy ostatnich wyborach do Zgroma- 
dzenia nar. dali mu 120.000 głosów, zrzekł 
się jednak tego wyboru, i przyjął mandat z 
prowincji. Gambetta ma przemawiać nad je- 
go grobem. 

Komitet dla wsparcia Alzato-Lotaryń- 
czyków stara się o zwiększenie swych z880- 
bów, urządza koncerta i loterje fantowe. 
Malarze francuscy prawie bez wyjątku nade- 
stali swe prace na tę loterję. 

Postępek burmistrza  strasburgskiego 
wywarł tu Silne wrażenie, wielu przypomniał 
obowiązki względem oddanych w niewolę 
pruską braci, rozbudził uczucie odwetu. 

Republique franc. organ Gambetty z o- 
kazji artykułów Birż, Wiedom. o zgodzie z 
Polakami, przemawia za takową, a to dla 
tego, że tym sposobem Moskale mieliby wy- 
godniejsze stanowisko w przyszłej walce z 
Niemcami. Republikanie najwięcej ze wszy- 
stkich stronaictw francuzkich marzą o przy- 
mierzu z Moskwą, Jest to głównie praca 
Thiersa. To braterstwo despotycznej Moskwy 
z radykałami francuskimi opacznie wyglą- 
da, jest ono wypływem „praktycznej polityki". 
Francuzi do przyszłej walki z Niemcami 
szukają sprzymierzeńców i ku temu wokie- 
tują Moskwę, a w nadziei, że ją zdołają so- 
bie ująć, wypierają się dawnej sympatji dia 
Polaków. 

Święta wielkanocne przepędzaliśmy tu 
staropolskim zwyczajem, dzieląc się Święco- 
nem jajkiem, ale przy tej sposobności najła- 
twiej było nam uczuć, iż kolonia polska w 
Paryżu znacznie umniejszyła się, rodzin zwła- 
azeza polskich bardzo mało. ŚŃwięcone w 
szkole batignolskiej wyprawił w tym roku 
deput. Wołowski w zastępstwie prezesa Rady, 
który dotąd bawi w Meksyku. W hotelu 
Lambert na śŚwięconem byli podobno ks. 
Montpensier i Nemours. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. W księztwach niemieckich nie- 
ukontentowanie z powodu zamiaru ujedno- 
stajnienia sądownictwa, Nawet usłużliwy Ba- 
den przystąpił w tej kwestji do opozycji ba- 
warskiej. Zbliżenie Austrji do Bawarji przez 
związek arcyks. Gizeli z ks. Leopoldem nie 
bardzo się podobał pruskim Niemcom, spo- 
dziewają się oni, że Bawarowie licząc na 
Austrję więcej jeszcze jak dotąd będą zuchwa- 
łymi. 

i Francja. Odezwa ministra spraw za- 
granicznych Remusata do wyboreów zanie- 
pokoiła monarchistów, głoszono więc, że ko- 
misja nieustająca, w której mają oni prze- 
wagę, będzie z tego powodu  interpelować 
rząd. Telegram wszakże donosi, iż na s0- 
botniem posiedzeniu komisji nie było ża- 
dnych rozpraw. 1 ŚR: 

Włochy. Pogłoskom o _ niebezpieczeń- 
stwie życia papieża zaprzeczył telegram, do- 
nosi on, że Ojciec św wstał z łóżka i w 
niedzielę miał celebrować mszę Świętą Pius 
ma lat 82, a wkrótce skończy rok 27 swych 
rządów papiezkich. Nieprawdziwemi zapew- 
ne okażą się pogłoski szerzone o zamiarze 
Wiktora Emanuela abdykacji na rzecz ks. 
Humberta. Król włoski oddawna zniechęco- 
ny do rządów, ale dziś najmniej odpowie- 
dnia chwila do abdykacji. Ks. Humbert jest 
niepopularnym, a jego wejście na tron o 
wiele by ułatwiło republikanom agitację, 
którą chętnie widzą liczni zwolennicy ró- 
żnych pretendentów, których dynastja Sa- 
baudzka pozbawiła panowania. Tylko Niem 
cy cieszyłiby się z abdykacji Wiktora Ema- 
nuela, bo gdy ten sympatycznie zawsze jest 
usposobiony dla Ftancji, to przeciwnie Hum- 
bert dość jest łaskaw dla Bismarka, ale czy 
by Bismark zdołał powstrzymać rozruchy we 
Włoszech? 

Ziemie pelskie. 

Z Kongresówki. Podniesienie dobro- 
bytu krajowego i upowszechnienie wiedzy — 
oto dwa hasła, które w tej prowincji wyty- 
kają główny kierunek dla pracy ludzi do- 
brej woli. Ponieważ rozstrzelone usiłowania 
pracowników nie wydały takich owoców, ja- 
kichby spodziewać się należało od ilości wło- 
żonej pracy, przeto powstał projekt założe- 
nia Towarzystwa ekonomicznego, którego z: 
daniem byłoby tworzenie towarzystw pożyci 
kowych, spożywczych, przemysłowych itp., o- 
piekowauie się przemysłem, a zwłaszcza dro- 
ym — i skierowanie zbytu handlowego na 

schód — do Moskwy. Zanim jeszcze pro- 
jekt ten oblekł się w ciało, Gołos już go 


zadenuncjonował. Rząd powinien odmówić 
zatwierdzenia temu towarzystwu, — powia 
da ta gazeta, — ponieważ Towarzystwo e- 


konomiczne z pewnością stanie się z czasem 
tem dla Polski, czem było przed 1863 r. 
Towarzystwo rolnicze, Denuncjacja ta Gołosu 
oburzyła nawet niektóre gazety moskiewskie 
a Gazeta giełdowa (Biri. Wied.) zapytuje: 
„czy można myśleć o zbliżeniu się szczerem, 
dopóki szczuć i denuncjować będą gazety w 
podobny sposób, jak to czyni Gołos ?* 
Sprawą upowszechnienia wiedzy, zajmu- 
ją się też gorliwie. I co jeszcze bardziej jest 
pocieszającem zjawiskiem, to udział pro- 
wincji, jaki się zaczyna objawiać w pracy 
ogółnej. W Suwałkach np. zorganizowało się 
wydawnictwo dziełek naukowych, w przy- 
stępny sposób pisanych. Taniość tych ksią- 
zeczek ma być bajeczna. Arkusz druku ma 
się sprzedawać po cenie od 6 do 8 groszy 
tj. od 5 do 7 centów. Na początek wyda- 
wnietwo to bierze materjał ze znanego wy- 
dawnictwa popularnego francuskiego pod tyt. 
L'écho de Sorbonne. Gazeta Kielecka roz- 


p -E a RZ Ą Z Z R Z E n 


poczyna drukować w odcinku szereg wy- 


kładów popularnych i rozmaitych gałęzi u- | 


miejętności. Wiedza zaczyna stanowczo brać 
przewagę nad powieścią, która jeszcze przed 
kilku laty królowała w Kongresówce. Wyda- 


wnietwa tanie warszawskie rozchodzą się w | 


ogromnej ilości. Biblioteka tama Przeglądu 
Tygodniow'go drukowana w 3000 egzempla- 
rzach rozeszła się cała, i musiano zrobić dru- 
gi nakład. Biblioteczka rzemieślnicza wyda- 
wana przez Aleksandra Makowieckiego (ksią- 
Żeczka po 10 groszy, cokolwiek więcej niż 
8 centów) doznaje również powodzenia. 

Z nowin warszawskich można tu dwie 
zanotować. Na wieczorku literackim u Deo- 
tymy (Jadwigi Łuszczewskiej) kobiety ofiaro- 
wały Prądzyńskiemn za dzieło jego: „O pra- 
wach kobiety" prześliczne album zawierające 
liczne fotografje przedstawicielek płci pię- 
knej i wiersz napisany przez Deotymę. Je- 
dnocześnie z Kalisza i powiatu konińskiego 
kobiety nadestały telegramy wierszowane z 
wyrażeniem uznania i podziękowań Prądzyń- 
skiemu za przedstawienie w dokładnem świe- 
tle sprawy tak żywo obchodzącej cały Świat 
niewieści. Drugą wiadomością jest odmówie- 
nie Matejce wystawienia obrazu „Stefana Ba- 
torego" w Warszawie, Nawet zabroniono 
sprzedawać fotografje tego obrazu, które pe- 
jawiły się już były po rozmaitych sklepach. 

Bolesna to rzecz, pisze Orędownik, gdy 
podczas tak natarczywego prześladowania na- 
rodowości naszej znajdują się wyrzutki, któ- 
rzy nie tylko nie szanują, ale nawet lekce- 
ważą sobie to, co ojczyste. Z dzienników 
zachodniopruskich tak polskich jak niemie- 
ckich wyczytujemy, że w mieście Gniewie 
ks. prob. Kursikowski po dwa razy prawił 
do katolickiej polskiej Itdności po niemiecku 
kazanie. Grudziądzki Geselliger pisze, że 
sceny się działy. skoro tylko ks. proboszcz 
po niemiecku przemówił, podnieśli się ludzie 
w wielkich masach i zaczęli bezzwłocznie 
kościół opuszczać, okazując swą boleść i nie- 
zadowolenie, o ile je na Święconem miejscu 
okazać było można. W kościele znajdowało 
się przeszło tysiąc ludzi, wszyscy wyszli i 
pozostało tylko 70. 

Co ksiądz do tego spowodowało, — 
Bogu samemu wiadomo. Katolik z niego dobry, 
w ostatni dogmat o nieomylności Ojca św. 
wierzy, więc nie może liczyć na łaskę rządu, 
chociaż Niemca udaje. Sam korespondent 
Geseltigera, Niemiec bity, zawstydza ks. pro- 
boszcza, bo tak dalej pisze : 

„Przy wszystkich usiłowaniach ks. prob. 
Kurstkowskiego, ażeby przyuczyć polski lud 
do niemieckiego języka, nie uznajemy, ażeby 
taki środek był pożyteczny lub nawet konie- 
czny. Jak byśmy za niesprawiedliwą krzy- 
wdę uważali, gdyby nam Niemcom narzuca- 
no polskie kazania, tak same musimy twier- 
dzić, że kościół nie jest na to, ażeby w nim 
uczono języków rozmaitych, ale żeby uczono 
słowa Bożego i dobrych obyczajów, co się 
da osiągnąć u ludu wiejskiego jedynie przez 
język ojczysty. Miejsce, gdzie można najle- 
piej uczyć języka niemieckiego, to szkoła”. 

W szkole realnej pozęcńskiej postano- 
wił magistrat znieść polskie oddziały tercji i 
kwarty. Pozostaną jeszcze polskie oddziały 
w kwincie i sekcie. 

Rejencja poznańska zatwierdziła uchwa- 
łę tamtejszego magistratu co do zamienienia 
Szkół wyznaniowych na bezwyznaniowe. 


Moskwa. 


Wyprawa chiwińska wbrew ocze- 
kiwaniom Moskali nie idzie tak pomyślnie, 
jakby się im chciało. Naprzód niezwykłe zi- 
moo, jakie w tym roku o tej porze panuje 
jeszcze na stepach turkiestańskich, następnie 
głębokie śniegi, dalej opór wszystkich ple- 
mion muzułmańskich, jeszcze do niedawna ze 
sobą powaśnionych, — wszystko to sprawia, 
iż wojska z trudnością ogromną i powoli 
muszą się ruszać. Grozi tej wyprawie los 
wyprawy niegdyś podjętej przez Perowskie- 
go. Walka stoczona w dolinie Atreba, na 
terytorjum, które rząd perski uważa za swo» 
je, sprowadziła przytem już dość ważne za- 
wikłania dyplomatyczne, a mogą się one je- 
szcze bardziej powiększyć, jeżeli rząd an- 
gielski pójdzie za głosem opinii swego 
narodu. 

Z Berlina telegrafują do Petersburga, 
Że cesarz wyjeżdża 24. kwietnia ze swojej 
stolicy, udając się w odwiedziny do cara. 
Podłag twierdzenia Gar. Krzyż, mają mu 
towarzyszyć Bismark, Moltke,  jenerałowie 
Goltz, Szteineker, Aldbedil, a wreszcie liczna 
rzesza rozmaitych urzędników. 

Sekta skopców (kastratów), która jak 
się to okazało w sprawie kupra Połozowa, 
osiadała licznych i potężnych wyznawców w 
Moskwie, znowu się wynurza na światło 
dzienne w całej swej obrzydliwości, i znowu 
się okazuje, że rak ten gungrenujący prze- 
nika głęboko organizm społeczny ludu mo- 
skiewskiego. Przyczajeni dotąd Skopcy na 
wiadomość roznoszoną jo wsiach przez apo- 
stołów o pojawieniu się Zbawiciela w 
Gałaczu, zaczęli się zgromadzać w  órszaki, 
przygotowując się do podróż. Policja sko- 
rzystała z tego i wyłapała apostołów. Z do- 
chodzenia okazało się, Że zbawicielem jest 
włościanin Al ksander Seliwanow. Przygo- 
towuje się z tego powodu olbrzymi skanda- 
liczny proces. 

Neczajew, który odebrał sobie życie re- 
wolwerem, jest tylko jednoimiennikiem słyn- 
nego Neczajewa. Przynajmniej tak donoszą 
moskiewskie gazety, 

Na spotkanie szacha perskiego, który 
wybiera się w podróż po Europie, wyjechał 
już jąk donoszą Pet. Wied,, d 15. kwietnia 
z Petersburga poseł perski przy rządzie mo- 
skiewskim, Mirza Abdurachim-chan. 


Kronika 


Kurjarek lwowski. 

Dziś w teatrze będzieje przedstawioną no- 
wa komsdja Fredry (syna) p.t. „Obce żywioły“, 
którą opinja znawców jako najlepszą 2 dział 
Fredry a w ogóle ze wszystkich w tym czasie 
napisanych komądji polskich podaje. 

— Artjóci we Lwowie zamieszkali odesłali 
już swe dziela na wystawę wiedeńską. Roda- 
kowski mieć będzie prawdopodobnie osobay ga- 
binet, w którym prace swe umieści, Posłał zaś 
najznakomitsze pędzla swego płody. Tapa re- 


prezentować będzie polskich akwarelistów. Z rze- 
Źbiarzy jeden tylko Ostrowski wziął udział w 
popisie międzynarodowym, przesyłając przed kil 
koma duiami „Polonię“ już artystycznie wy- 
Eończoną. 

— Dyrokcja artystyczna teatru lwowskiego 
zawarla na rok dalszy kontrakt z p. Heleną 
Szymańską. Mocno się cieszymy z podobnego o- 
brota tej sprawy, a gorąco prugnęlibyśmy ujrzeć 
co rychleji p. Rudkiewiezównę na scenie. 

— Św. Michał, ów z Walów, sprowadził 
do kosza redakcyjnego istaą powódź listów, która 
go codzień zalewa, Wszystkie te dokumenta 
przepełnione są pruteusjami do urzędu budowni- 
czego, który wystawiając tę figurę naraził na 
szwank estetykę lwowską. Raz już żądaliśmy 
dobitnie przekształcenia owej kapliczki, 

Czas pisze: Drnosiliśmy o zuprepono- 
waniu p Janowi Matejce posady dyrektora aka- 
demii sztuk pięknych w Pradze. Obecnie do- 
wiadujemy się z pawuegu źródła, że p. Matejko 
nie odpowiedział jeszcze czy ją przyjmie. 
Jenerał hr. Neipperg był we wtorek w 
Krakowie i odbywał tamże przegląd wojska. 
Ceternasty wieczorek galicyjskiego To- 
warzystwa muzycznago odbędzie się we środę 23. 
b. m. Program jest następujące: Brahms Trio 
(es-dur) ndegrają pp. Wsz, Bruckman i Ker- 
czek. 2) Śpiew p. ©. 3) 3) Henselt Romauce, 
b) Woher „Rondo“ odegra z towarzyszeniem 
fortepianu panna Rothenberg. 4) Spiew p. C, 
5) Raff, Sonata na fortepian i skrzypce ode- 
geają pp. Tch, i Bruokmau. Początek o go- 
dzinie szóstej, 

Onegdaj uwięziono sługę Tekle Litwin 
za kradzież 7 zr. pierścieni u swojej służboda- 
wezyni pani Wiktorji P, mieszkającej przy uli- 
cy św. Pawla } 3. 

Onegdaj po połndniu aresztowano z do- 
mn pod i 30 przy ulicy Smoczej 16-letniega 
Fabiasza Menkesa z powodu, iż własną matkę 


pobił i zbacznie ma twarzy skaleczył, Oddano 
go sądowi powiatowemu. 
—  Qnegdaj zgubiono pugilares w okladzi- 


nach z perłowej macicy, 
się banknot na 50 zir- 
(Će.) Teatr. Po panu Sandeau autorze 
„Heleny de Seigliere* spodziewaliśmy się lepszej 
pracy, jak ta, którąśmy w poniędziałek na sce» 
nie naszej ujrzeli. „Marcel“ sporządzony jest 
według recepty starej szkoły pisarzy, ma bowiam 
te same sytuscja i te sama psychologiczna mo- 
tswa jak owa odwieczne rozczulające sztuczydła: 
„Ona jest olląkana*, „Radość przestrasza* i 
wiele innych, Nie chodzi tu antorowi o prawdę, 
o przeprowadzenie charakterów, o psychelogję i 
loikę — goni tylko za efektami mrożącemi szpik 
i wyciskającemi łzy. To też „Marcel* trapił nas 
przez godziaę najnielitościwiej, P. Kadnowski, 
któremu rola Gastona przypadła, czynił co mógł 
aby poruszyć sluchaczy, używał wszelkich mo- 
Żliwych środków celem rozczułenia publiczuości, 
ale nie nie pomogło! Klejonki pana Saudeau w apół- 
ca z panem Decouccęllem lepionej, najlepszy na- 
wet artysta nie poduiesie. Pomocnicze rola grali 
bardzo starannie pp. Podwyszyński i Fiszer, 
toż sama powiedzieć trzeba o paui German, „Rad- 
ców pana Radcy“ znamy wybornie, grę p. Lin- 
Kowskiego nieraz już słusznie ocenialiśmy a p. 
Kwiecińskiemu z dłoni naszej nie jeden pray- 
padł poklask za humorystyczną figurę Zdzislawa, 
Pannie Urbanowiczównej dostała się tu właści- 
wa rola, mając też w niej pole do popisu gra 
wybornie, Humoru i filuterności pałna w tej 
mieszczańskiej dzieweczce. 

— Ospa w naszem mieście panują od mie 
miąca stycznia b. r. i bywa częstokroć zgubną, 
Najczęściej ulegają jej nieszczepione dzieci, cho- 
ciaż czasami w wyjątkowych zdarzeniach nie o- 
szczędza i szczepionych, a przewałnie między 
niemi dorosłych, w dziecinnym wieku jeszcze za- 
szczepionych. Zmarło z powodu tej słabości w 
styeznin 25, w lutym 38, w marcu 54, w pier- 
wszych dziesięciu dniach kwietnia 34, a w drn- 
gich dziesięciu dniach kwietnia 32, razom 182 
osób. Wykaz ten wyjaśnia, że ospa w kwietniu 
bardziej złośliwie jak w poprzednich miasią- 
cach występywała. Dla zapobieżenia szerzeniu 
się ospy już w tym roku do 15. kwietnia przez 
lekarzy miejskich zaszczepiono 1215 osób. Gdy 
szczepienie krowianką tylko jedynie wiadomy i 
zapobiegający Środek przeciw ospie rodnej sta- 
nowi, zawiadamia się mieszkańców naszej stolicy, 
Że w celu zaszczepienia się krowianką i dla 
rewakcynacji mogą się każdego czasu do le- 
karzy miejskich udawać, a przeto nia tylka sa- 
mi siebie od ospy ochronią, ale oraz przezto 
przysłużą się i innym współmieszkańcom, gdyż 
tiudopuszezając u siebie wywiązania się ospy 
rodnej, nie dopuszozą przeto oraz i szerzenia się 
jej przez wytwarzanie się zarodku zarazy, który 
Się ua innych ludzi przerzuca. 

Fizyk miejski, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek dnia 24. kwietnia br. z nde- 
rzeniem godziny 6. wieczorem w sali ratnszowaj. 
Na porządku dziennym: 1) Wybór dwóch człon- 
ków do komisji emerytalnej; 2) podania pp. 
Sembratowicza i Hulkiego o nadanie prawa oby- 
watelstwa miejskiego. Sprawożd. p. raduy dr. 
Sermak; 3) wnioski w sprawie pezaprowadzania 
wyboru uzupełuisjąceg» do Rady miejskiej i w 
sprawie fnndacji posagowej gmioy miasta Lwo- 
wa imienia „Gizeli.* Sprawozd. p. raduy dr. 
Madejski; 4) bndłety funduszu gminy ua rok 
1873. (Ciąg dalszy } Sprawozd. p. radny Masz- 
kowski, 

Lwów dnia 21, kwietnia 1873, 

Jasiński m. p. 

— Z Przemyślą donoszą nam, ża w sobotę 
wieczór spadła tam nawalniea z grzmotami i 
błyskawicami, tak silna, że na Dobromilskiem 
w gotlinie ku Todgórzowi, pod starym murem 
wałowym, woda, zatunowana Stawianą wlaśnie 
kamienicą, zwaliła część domku starego | uto- 
piła dziecię w kolysee, któ e stara kobiata 70- 
stawiła, wybiegając w przestrachu z izby, aby 
obaczyć co to sią dzieje. 

— Zkraju. Zo Złoczowa utrzymujemy 
korespondencję, której autor starą się w dobrem 
światla przedstawić czynności tamtejszej Rady 
gminnej, Pisze nam o wybudowaniu nowego 
kaualu, o nrządz niu nowych studni, o regular- 
mem czyszczeniu kominów o wystarczającym za- 
pasie narządzi ogniowych i budowach, jakie sku- 
tkiem przyczynienia się Rady wzniesione zostały, 
słowem korespondent R, pisze w znpełnia prze- 
ciwnym duchu, jak nasz korespondent X, i trzech 
innych jeszcze korespondentów, którzy Oburzają 
się na dzisiejszą Radę, a których korasponden- 
cji z braku miejsca nie umieściliśmy. 

— Redaktor „Katolika“, pan Karol Miarka 
w Królewskiej hucie, wydrukował w piśmie swam 


w którym znajdował 


raplikę na znane zaczepki Nordd. Allg. Ztą. 
Po kilku autobiograficznych wzmiankach a rð- 
daktorze i podaniu historji powstania Katolika, 
wypowiada pan Miarka, że prześladowanie jego 
pisma a zarazem jego osoby rozpoczęło się do- 
piero po wybraniu księdza Mullera na posła w 
powiatach pszczyńskim i rybnickim przeciw połą- 
czonym dążnościom książąt na Raciborzu i na 
Pszczynie. Książę Bismark odczytał wtedy w 
parlamencie odezwę do wyborców, w Katoliku 
vddrukowang, a rozpoczynającą się słowami: „Je- 
zus, Marja, Józef, Na zaczepki księcia kan- 
cłarza oplosił Katolik „otwarty list do księcia 
Bismarka“, w obronie swojej i górnoszląskiego 
ludu polskiego, Już podczas wyborów, o któ- 
rzch mowa, ofiarowano Katolikowi z pewnej 
strony 7500 talarów, jeżeli zmieni swą tenden- 
cią. Następnie prowadzi pan Miarka rzecz swoję, 
jak następuje : 

„Gdy porzuciłem ofiarowane 7500 tal, a 
wjbóc w pszczyńsko-rybnickim powiecie, mimo 
niesłychanych agitacji, wypadł dla naa szczę- 
śliwie, bo lud obrał ks, Mfllera, zaszczycono 
moie puwtórnie odwiedzinami i ofiarowano mi 

1) 30.000 tal., jako subwencji na pięć lat. 

2) osobną nagrodę za kałdeg» posia, któ- 
rego Katolik przepuści, tj, nie żądano, aby 
Katolik popierał wybór przeciwników naszych, 
lecz żeby — milczał. 

Przytem uadmieuióno, ża w pięciu latach 
wybiera się w Górnym Szlązk posłów mniej wię- 
cej 32, i Że za każdego po 2 tysiąca, zarobiłby 
Katolik na wyborach około 64.000 tal. a o- 
prócz tego subwencji 30.000 tal, snua 94.000 
talarów. 

Łatwo zrozumieć, że dla ubogiego ojca 10 
drobnych dziatek, tak ogromne bogactwo było 
ciężkiem pokuszeniem, i że walka mamony 2 su- 
mieniem nie była lekką. 

Przyznaję się przed wami, łe pośrednikowi 
podałem następującą propozycją : 

1) za 70.000 tal. sprzedam Katolika, dla 
którego poleciłem pewnego nauczyciela z semina« 
rjum za redaktora. 

2) Pod żadnym warunkiem jednak nie zgo- 
dzę się ua ta, żeby moje imię było podpisane 
na Katoliku, ponieważ sumienie nie pozwala mi 
podpisywać gazety, działającej przeciw ludowi 
katolickiemu. 

Sądziłem tak: Wolna mi sprzedać Kato- 
lika, bo jest moją właswością; skoro zaś lud o 
tem się dowie, nie moża mi zlorzęczyć, ježelr 
później przynosić będzie Katolik innej treści 
artykuły. 

Przaciwna partja nie zgodziła się na moją 
propozycją, lecz ob ecywała i podwyższenie eub- 
wencji, żądając, ła moszę zostać redaktorom. 
Bóg pomógł mi do zwycięstwa nad 
pokusz*niem. Jak długo nosiłem się z myślą 
przyjęcia pieniędzy, nio mogłem się modlić do 
Buga; uklęknąwszy bowiem do rinnej modlitwy 
i spojrzawszy na ukrzyżowanego, zdawała mi się, 
że Pan Jezus mnie się pyta: „Cóż chtesz ode- 
mnie, kiedyś jako zdrajca sprzedał mnie i mój 
lud?“ — Właśnie w tym czasie — pawnię z 
zrządzenia Boskiego — nadchodziły z różnych 
stiou liczne pisma od Wiarnsów, którzy, opisu- 
jąc sskaradna agitacje, prosili nstnie; „ratuj 
nas redaktorze, bo zginiemy pod nawałem nie- 
wiary.” 

Listy te, pełne zanfania, rozczulity serce 
moja i pokazały mi jak na dłoni, żeby z mojej 
strony było ohydną zdradą, gdybym opnścił éw, 
braci polskich -sprawę, 

Za pomocą Matki Najśw. porzuciłem ofla- 
rowaną rmatnonę, i z Panem Bogiem odnowiłem 
stary koutrakt, który brzmi: „Panie Boże, będę 
szczerze pracował w obronie kościoła i moich 
braci, a Ty staraj się o mnie!* 

Pośrednik przeciwnej strony, który ze maą 
traktował, uslyazawszy odmowną odpowiedź prze- 
powiedział mi, że jeżeli się mie zgodzę i nia 
zmienię zasady Katolika, wszelkiemi środkami 
będę prześladowany, lecz pogróżka nia zastra= 
szyła mnie, 

Szanowni czytelnicy! Bóg jest świadkiem, 
Że wyznania mojego nie ogłaszam dla własnej 
pochwały, lecz jedynie dla tego, ponieważ i Zwia- 
stun i Pszczyński Szląsak i Katowska Prawda 
i wszystkie żydowskie i liberalne gazoty pisały 
o muie: „Miarka pisze, placza, narzeka i po- 
umoli się męczyć za pieniądze!“ 

Co to za tajdactwo i diabelskie oszczeratwo | 
— gdybym czyhał za groszem, byłbym przyjął 
ofiarowaną mi sumę, i kupiwszy gobia folwarki, 
moglem żyć bez kłupotu. — Czy kogo prosiłem 
o pieniądze, o darowiznę? — Odzywałem się 
cząsto do ludu, lecz pros:łem tylko © popieranie 
Katolika przez liczną prenumeratę. A jeżeli 
palskie i katolickie gasety niemieckie zbierały 
skladki dla Katolika, nie moja to wina, ponie- 
waż nikogo o to nie prosilem. Za przykładem 
Pawla Św. opowiadając moje losy, n'e przechwa- 


lan się, lecz wolam z Paalmistą: „Nie nam 
Panie, nia nam, lecz imieniowi Twojemu daj 
chwałę! * 


— Z Zubrzy. W Gazecie Narodowej do 
l. 88 z dnia 10. kwietnia br. naruszona jest 
sława Wielebnego naszego proboszcza ks. Macie- 
ja Kasprowieza, jakoby on na własną swoją ko- 
rzyść przechowywał u sebie, i wydać niechciał 
książek, w celu rozszerzeniu oświaty luda tutej- 
szego przez Prezydenta stołecznego miasta Lwa- 
wa gminie naszej ofiarowanych. Dac ten daje mi 
sposobność da publicznego powtórnegy podzięko- 
wania Wielmożnemu dawcy, za tę wspaniało- 
myśluą ofiarę, a oraz wklada na mnie jako pa- 
rafjanina ścidy obowiązek bronienia sławy od 
wszystkich tutejszych parafjan poważanega Wie- 
lebnego księdza proboszcza naszego, który się 
gorliwie stara o moralne wyksztalcenie naszych 
dziatek, i poł każdym względem jast dla nas 
wzorowym pasterzem. Gmina tntejsza, tna oprócz 
wspomnionych książck, takje inne książki, po 
części dary świetnego magistratu stol. m, Lwo- 
wu, po części Świe, Wydzialn powiat, szano- 
wnego Towarzystwa Oświaty ludowej, szanowne- 
go komitetu c k, "Towarzystwa gospodarczego 
itd, i korzysta z nich ile możności, i tak w kil- 
kunastn domach na przemian różnego rodzaju 
ksiażki z pomyślnym skutkiem czytane bywają ; 
a że oświata tutejszej ludności tak sporym 
krokiem jakby Życzyć należało nie postępnje, 
to bynajmniej nia jest włuą Wieleb, ka, prob., 
lecz pocholzi jedynie z zaniedbanego dawniej- 
szego nanczania szkolnego; owszem w pornszo- 
nej sprawie cała gmina tutejsza jest wdzięczną 
Wielebnemu księdzu proboszczowi naszemu, że 
sporządził rejestr wazystkich datowanych nam 
ksiąłak i takowych każdemu żądejącemn najchę- 
tniej zawsze ndziela, o czem ja wiem najlepiej, 
i jako przewodniczący w Radzie szkolnej miej- 
scywej, najpierwszy mam obowiązek dbać o to, 


aby książki do biblioteki szkolnej i gminnej na- 
leżąca nie przepadały, letz ku oświacie ludowej 
służyć mogły, Ten zaś, który w tej sprawia ar 
tykuł do Gazety Narodowej napisał, nie jest 
rzeczy tej dobrze świadomy, i tylko widać ma 
jakies upodobanie, publicznie i niewinnie czernić 
Bzanowne osoby. 

Racz więc szanowna redakcjo to sprostowa- 
nie W dzienniku swoim umieścić; gdyż to co 
piszę, jest całkiem słnezne, i szczerym objawem 
calej gminy tntejszej. 

Żnbrza dnia 17, kwietnia 1873. 

Wojciech Maślanka przewodniczący R. 
szko]. miejsc, Józef Zężny naczelnik. 

— (ami.) Z powiatu Tłumackiego 20. 
kwietnia. Ważna dla naszego publicznego życia 
powiatowego kwestja, zajmuje od dai kilku u 
mysły, a rozwiązania jej oczekuje każdy z na- 
tęłoną niecierpliwością. Rozchodzi się tu bo- 
wiem o sympatyczną w całym powiecie osobę, 
znanego i wam ze Życia pnblicznego zastępcę 
prezesa Rady powiatowej, ks, Sawę, który zgo- 
dności tej ud pelnem posiedzeniu Ridy powiato- 
wej dnia 16. b, m. zrezygnował, a mimo tego, 
ił cała Rada rezygnacji tej przyjąć nie chciała, 
lecz przeciwnie wotum zaufania wyraziła mu — 
ks, wiceprezes ponownie pisemnie oświadczyj, ił 
pod żadnym waruokiem vada! niepozostanie, 

Komn wiadomo, czem byl dotąd czcigodny 
ks. Sawa dla naszego powiatu, (o ezom Zresztą 
i wy dokładnie wiecie) t. j, iż był duszą i o- 
sią naszego politycznego i pnblicznego Życia, — 
ową sympatyczną i popularną osobistością, do 
której lud wiejski i małomieszczanie z całą uf- 
mością po radę lub z zażaleniem się udawali, 
a przeto swą osobą utrzymywał niejako lączność 
ludu i miasteczek z Radą powiatową i wzbudzał 
w nich coraz większe do miej zanfanie, — a 
nadto który mimo Że nosi suknię duchowną izrae- 
litom nie bardzo miłą, jednak umiał sobie n 
nich wyjeduać szacunek i uczucie, tudzież po- 
zyskać ich dla interesów narodowych, — teu musi 
przyznać, że z nstąpieniem ks. Sawy, tracimy 
bardzo wiele, i że stratę tę nietylko stratą po- 
wiatową, lecz nawet stratą krajową nazwać mo- 
ina, — która naszemu powiatowi przy zbliżającej 
się walce wyborczej przeciw dwom silnym B nie- 
przyjaźnym nam obozom dotkliwie się neznć dać 
możę. 

Wiemy o tem, że ks, Sawa zajmując to 
stanowisko, miał nie jedną przykrość doszwal- 
czenia, nie jedną gorzką pigułkę do zażycia, 
Ależ czy wstępując na arenę życia pnblivznego, 
nie mialby być na takowe przygotowanym ? Ozyż 
właśnie to, iż każdy krok i czynność jago éle- 
dzono, krytykowano (choć krytyki te nigdy nie- 
pomyślnie dlań nie wypadły) i że cbozy prze- 
ciwe naszej sprawie, wielką wagę do nich prey- 
wiązywały, nieświadozy, że zajął stanowisko węża 
publicznego i jako takiego podobne zapasy zra- 
Żać go nie powiony ? 

W imienin więc dobra publicznego i w i- 
mieniu ludu, który cię swojsm zaufaniem ZaSZCZy- 
ił, —w.imioniu sprawy narodowej, która ci 
drogą, wzywamy cię publicznie : „bie „Astępuj” I 
Rycerzu Chrystusowego kościoła wojującego — 
czył miałbyś tą walką, która twom powołaniem, 
być już znużonym? — Cuy niu uważasz się na 
tych kresach Pokucia za postawionego na stra- 
conej pikiacie wojownika naroduwego, któremu 
tak ważnego stanowiska porzucić niewolno? „Vor 
Populi voz dei“ Ul Idź więc za tym głosem — 
& miłość i uznania ziomków, czyż to tak błaha 
nagroda, by dla miej choćby siebie samego się 
zaprzeć?H! Po pieniach twoich i tak rzewnio 
wynuconych nam wziosjych zasadach w „Zgonia 
Sawy“ „Trzeci maj“ j wielu innysh. mamy nie- 
złomną nadzieję, że niechcąc im jako własnemu 
dziecięcia zadać klam — z pola bitwy nie usta- 
pisz, ale walecznie wytrwasz do końca. 


— Nieciecza d. 19, kwietnia. Dnia 17. b. 
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Pe. u, somitet z gkolicziych obywateli, w 
ka. badaj” oSZIi pp. Kazimiorz Jabłonowski, 
Stomńaki "ki, Józef Mącióski i Zdzisław 


Komitet sak sobia za obowiązek starać 
| MILDSZB dia nieszczęśliwych głodem %a- 
grożonych a między innemi śŚroikami z walcże- 


siy 


mi postanowil udać się do milosierdzia publi- 
cznego, | datki chociażby najmniejsze z wdzię- 
canoscią przyjmowana będą. 

y LO dawców druk em Zostaną ogło- 
RA bulowa iSiry w pieniądzach prosimy 
nadsyłać pod adresem: Męciński w Pa tymin 
poczta Tarnów; deski zaś w wlwła A 


Klien do dworu w 


W imienia komitetn: Wice- 
wiatowej Tarnowskiej J. Męciński. 
(x.y) Czerniowce dnia 20, kwietnia. 
Podczas gdy zacoy nasz „birgermejster* nbó- 
i stwiany przez tutejszych żydów i Niemców — 
bormistrzując zam ast w Czerniowcach, w Wie- 
dnia z centrałami — bawił się w wysoką polity- 
kę i głosował za bezpośredniemi wyborami — 
nasi rzezimieszki widząc takie iuterregnum w 
miascie, zaczęli un piękne gospodarować w` cu- 
dzej własności. 


Qto w przeciągu kilku dui mieliśmy aż 
cztery większe wypadki kradzieży, Jednej nocy 
wykrądziono z głownej trafiki 100 zb. w. a. 


drobnemi — przy której to sposobności, żeby 
się dostać do wnętrza lejże, kilka drzwi rozbito. 
Tej samej nocy dostali się złodzieje do kościoła 
łacińskiego, wyłamują: drzwi boczne, — ale tu 
nic mia skradli, — zapewne mnsiał ich ktoś 
spłoszyć, albo może spodziewali się znaleść pie- 
niądze, których tam nie było, Oruatów, które 
mieli pod rękami, nie zabrali, — W kilka dni 
później okradziono sklep Żelazny pana Kolankie- 
wicza, gdzie zabrano znaczniejszą kwotę w du- 
katach. W czwartym wypadkn zostali złodzieje 
wypłoszeni przez patrol policyjny, który przypad- 
kiem nadszedł, 

Oto illnstracja naszych stosnnków, co dowodzi, 
Że istniać musi u nas cała szajka zlodziejska, 
która systematycznie złodziejstwa wykonuje. 
Dotychczas nie słyszeliśmy, Żeby nasza policja 
wytropiła sprawców tych kradzieży i nawet n- 
rzędowa Czernowitzer Ztg. zgorszyła się tym 
brakiem czujności naszej policji, 

Jeżeli dalej tym trybem pójdzie, to własność 
n nas będzię narażona na wielkie niebezpieczen- 
stwo, bo kradziełe opisane, popełnione zostały 
z nadzwyczajną Śmiałością i w samym środkn 
miasta, na ulicach najlndniejszych. 

Nie lepiejżeby to było, gdyby p. burmistrz 
zamiast bujać po aferach wysokiej polityki, — 
która nie zawsze popłaca, — zechciał się wię- 
cej zainteresować sprawami swojej świślejszej oj- 
czyzny tj. miasta Czerniowiec, i kto wie czy by 
nie lepiej na t m wyszła obszerniejsza ojczyzna. 
Dobre to przysłowie, że dwom panom służyć 
niepodobna. — W naszem mieście znajdzie obf- 
ty materjal. do poprawy. Pieczywo złe i małe, 
policja służbowa w najgorszym stanie, napoje 
fałszowane, oświetlenie najgorsze, & czystość mia= 
sta osobliwie przy niepogodzie, pozostawia bardzo 
wiele do Życzenia. 

- Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
Kurjer Codzienny donosi: Dowiadujemy się, 
iż zmarły w tych dniach bankier warszawski 
Mayer Bersohu, pozostawił zapisy na różne cele 
dobroczynne do rs, 120.000 dochodzące. W ey- 
frze tej jest zapis rs. 50.000 celem wystawie- 
nia w Warszawie szpitala dziecięcego dla dzieci 
wyznania mojżeszowego, rs, 1,000 na wpisy dla 
niszamożaych uczniów szkół, dalej przeznaczył 
fundusz na stypendjum dla ucznia uniwersytetu, 
uposażył zapisem wszystkie ochrony - warszaw- 
skie i słyszeliśmy, iż pozostała rodzina zapis 
rs. 50,000 na rzecz szpitala dla dzieci wyzna- 
nia mojżeszowego o rs. 30.000 powiększa i nie- 
zadługo myśl zgasłego dobroczyńcy w czyn za- 
mienić postanawia, ku czemu już nabyła po- 
sesję p. Kunickiego przy ulicy Ślizkiej, na któ- 
rej zamierza wznieść gmach na powyższą insty- 
tucję. Będzie więc w Warszawie dwa szpitale dla 
dzieci, jeden dla chrześcijańskich, drugi dla dzie- 
ci mojżeszowego wyznania ! 

Skutkiem także złych rządów moskiew- 
skich, wielu obywateli ziemskich nie może uiścić 
się z rat należnych Towarzystwu kredytowamu. 
Dyrekcja szczegółowa tegoł Towarzystwa w gu- 
bernii Kaliskiej, wystawiła na sprzedaż przez 
licytację publiczną 25 majętności ziemskich, W 
gnbernii Plockiaj zaś ma być zlicytowanych 31 
majętności. 

„Towarzystwo moralnych interesów“ w 
Prusach Zachodnich, założyło w rokw zeszlym 
cztery tylko ochronki, Wobec niemczenia szkół 
elementarnych, należałoby w każdym dworze i 
plebanii ochronkę la dzieci polskich założyć. 
Zarząd drogi żelaznej kijowsko-brzeskiej 
oglasza w Kijewłaminie, łe zgodnie z dyrakcją 
ministra dróg i komunikacji, od dnia 15. marca 
utworzono ruch pasażerski i towarowy pomiędzy 
Berdyczowem i stacją Krzywin z włączeniem 
stacji następnych: Olszanka, Pieczanówka, Po- 
łonne, Chrulin, Szepełówka, Sławuta i Krzywia. 

-— Florjan Grabiński wynalazł bardzo pra- 
kiycznie zbudowaną Żniwiarkę, którą wykonał w 
fabryce narzędzi i machin pułkownika Worono- 
wa-Weljaminowa w Warszawie. 

Amadeusz, były król hiszpański, pra- 
cuje nad działam pod napisem: „Mistorja króla 
Amadeusza, pisana przez niego samego.“ Dzieła 
to niezadługo ma nkazać się w Rzymie. Kilka 
wybitnych osób należących do rozmaitych stron- 
nietw hiszpańskich jest wspólpracownika mi króla. 
Rzeczona dzieło mieścić będzie cztery rozdziały, 


rezes Rady po-. 


Amadeusz I. Będzie ono niewątpliwie zawierało 
cenne wskazówki dla książąt pozbawionych troan 
i takich, którzy znajdują się na drodze do po- 
dobnego losn. 

Koronowani złodzieje. W Wiesbaden 
uwięziono prawie całą arystokrację tamtejszą. 
Pod ryglem przebywają obecnie książęta, bra 
biowie i baronowie, hrabianki i księżne, oska- 
rzone o Kradzież po sklepach i magazynach. 
Kupując towary starały się panie ta kraść obok 
pułożone effekta, w czem im mężowie dopoma- 
gali Panie te należały do najpiękniejszych ta- 
nocznic. Młodzież wyrywała je sobie z objęć, 
szalejąc za tomi Ślicznemi istotami, których śnie- 
żne biusta pokrywały brabanckie koronki — 
kradzione ! 

X. Kruszka administrator parafii Wie- 
leńskiej w Wielcopolsce, skazany został d. 18. 
b. m. za rozpowszechnianie pism Bolandina, 
jako za obrazę majestatu na dwa miesiące wię- 
zienia, a za inne przekroczenia z tej sąmej przy- 
czyny na sześć tygodni więzienia lub 60 ta). 
grzywny, oraz na koszta procesn. 

— Pewne uchybienia odkrył jeden z kapi- 
tanów pruskich w budowie Piławy, pruskiej twierdzy 
nadbałtyckie, za co też został w więzienin 0- 
sadzony. Temi dniami wypnszczono go na wol- 
ność. Nie były to zapewne, jak wnoszą, lada- 
jatie „uchrbienia*, skoro mury fortęczne mają 
być w różnych miejsach rozbierane dła przeko- 
nania się, jak są budowane. 


Fałszerstwo. Korespondent  Petersb. 
Wiad. donosi, że niedawno w Dynaburgu schwy- 
tano całą bandę podrabiaczy i sprzedawców asy- 
gnat, złożoną przeważnie z żydów, oraz masę 
falszywych, głównie pięciorublowych banknotów. 
Odkrycie nastąpiło przypadkiem, w skntek tchó- 
rzostwa jednego z roznosicieli, żyda, który, uroi- 
wszy sobie, iż jest skrycie ścigany, rzucił w n- 
cieczęs pużełko cygar, w których się okazały po- 
zawijane w tytoń asygoaty. Wyrób ich według 
korespondenta ma być w całem znaczeniu do- 
skonały. 


— Statystyka armii włoskiej. Annuario 
militare podaje następującą statystykę armii wło- 
skiej na rok bieżący: jenerałów jest 128, oficerów 
sztabim1027, rozmaitych stopni oficerów 9496, 
czyli razem 10.651. Szeregowych zaś w armii 
stałej jest 445,176, w milicji prowinejonalnej 
191.738, razem 636,914, W zakładach nanko- 
wych wojskowych znajduje się 604 wycho- 
wańców. 


— Fatalne nieporozumienie zaszło w ja- 
dnem z miast portowych Palmos w Katalonii. 
Do portu nadplywa! statek „laes, bawiący od 
rokn na naukowej podróży, którego kapitan nie 
wiedział nic o abdykacji Amadeusza. Inny sto- 
jący na kotwicy ękręt przywitał go okrzykiem : 
„Niech żyje rzeczpospolita!“ Kapitan okrętu „Ines“ 
nie domyślając gię zmiany rządu, rozkazał dać 
ognia z dział raz, dragi i trzeci, wskutek czego 
padło wielu żolnierzy i oficerów. 

— Wykaz zmarłych osób od 
20. kwietnia. 

Stanisław hr, Rey, właściciel dóbr 38 I. 
na zapalenie mózgu, Joanna Skanpi, żona nad- 
inspektora c. k. straży skarbowej 52 1. na po- 
rażenie pluc. Stanisław Grużewski, emerytowany 
c. k. urzędnik 62 l. na zapalenie płuc, Marja 
Joann Kraft, wdowa po wojskowym lekarzu 
sztabowym 48 1. na udar mózgowy. Stanisław 
$Śerańński, urzędnik 32 1. na zapalenie plne, 
Bronisław Kacemarowski, subjekt handlowy 33 
l. na rozdęcie płuc, Marja Sperl, żona emeryto- 
wanego urzędnika 77 l. na zanik schyłkowy. 
Amand Gragfe, subjekt handlowy 26 l przy- 
goieciony beczką. Anna Skrobońska, wdowa po 
obywateln 63 |. na wadę serca. Julia Kozakie- 
wicz, prywatna 39 |. na grnżlicę płuc. Sydonia 
Hiokiewicz, właścicielka realności 40 l, úa su- 
choły. Ignacy Strachowski, syn zarobnika 4 1. 
na ospę. Marja Batiok, córka stolarza 6 1. na 
ospę. Juda Handel, dzicię zarobnika 4 m. na 
ospę. Teroa Schmar, Zona majstra kowałskiego 
30 |, ma ospę. Aniela Paudler, córka stolarki 
Bl. na ospę, Joanua Śchmar, córka kowala 7 
1. na ospę. Ester Zwilling, dzicię szynkarza 2 |, 
na ospę. Ester Zimmermann, dzicię kelnera 2 |. 
va ospę. Brandel Bindel, dzicię tandęciarza 7 m, 
na ospę, Józef Maj, dziecię zarobnika 12 m. 
| na ospę, Emilia Markowska, dziecię piekarza 2 1. 
Ludwik Dobrzyniecki, syn formierza żelaza 6 1. 
na ospę, Aleksander Stefaniak, zarobnik 30 1 
na ospę. Szymon Gibalski, Żolnierz z 30. pułku 
piech. 24 |. ua ospę. Feige Gehler, córka kra- 
woa 5 |, na ospę, Marja Zajączkowska,  dzicię 
mnrarza 5 m. na ospę. Markus Tand, dzicię 
właśc, domu 4 ił- na ospę. Abraham Dinner, 
dziecię kupca 12 m. na ospę. Marja Wagner; 
Żona urzędnika 52 |. ua ospę, Józef Maisson, 
syn właśc. realność: 11 m. na ospę. Ludwik 
Szawiński, syn zarobnika 6 1. ma ospę. Józef 
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dzicię handlarza nierogacizną 7 m. na ospę, 
Brandl Dwora Merger, dziecię szynkarza 10 m, 
na ospę. Mojżesz Hecht, dzicię szynkarza 1 m. 
na ospę. Jóżefa Hulka, córka strażnika wię. 
źniów 12 l. na ospę Stanisław Leśniak owski, 
syn tapicerm 1 m. ma ospę. Scheindel Blank, 
córka tandeciarza 4 } na ospę. Schmerl Thur, 
syn tragarza 7 |. ua czeraą ospę. Marja Woj- 
towicz, córka murarza 5 |. ma ospę. Helena 
Wierzbięka, córka budowniczego 1J m, na ospę. 
Marja Struszkiewicz, córka zarobnicy 7 |. na 
ospę. 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro» 


duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągn tygodnia od 10. do 17. kwietnia. 
Zboża. Pszenica 170 f.  czelna biała 


12,50 zł. — 13 zł, czzelna żółta lub czerwona 
12 do 12.50 zł., dobra sucha biała 11.75 zł., 
sucha Żółta albo czerwona 11.75 zł., pośle- 
dnia Inb wilgotna 9 — 10.50 zł. 

Zyto 160 f. najlepsze suche 8 zł, Śre- 
daie ałbo wilgotne 7.50 zł. 

Jęczmień 140 f. 6.50 zł. 

Owies 100 f. 3,20 zł. 

Kukurudza 170 f. 6.80 zł. 


Nasiona. Koniczyna 180 f. przednia 
i średnia nia ma obrotu, pośledaia 25 — 30 zł. 
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 


17.75 zł. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytns rafinowany stopień 63 
rytua rafinowany z anyżem stopień 67. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteg 
przes filję w Brodach Asyqgnaty ka- 


sowe: n > 
5h procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
. pit e 0 
6: - n30 a 5 
Th ” -60 a . 


Wyciąg 2 dziennika urzędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 22. kwietnia 1873. 
Edykta. Sąd krajowy umarza zagubione 
przy pożarze obligacji indemn. gal- zachod. ar, 
17400 na 100 zł., gal. wschod ur. 5378 na 
50 zł. z kuponami. Tenże umarza zatracone 
oblig. pożyczki wojennej Galicji wschod. opiewa- 
jące ne gminę Olszowice w Bocheńskiem z 
daty 1. listopada 1802 nr, 716 5%, na 44 al. 
42%], oblig. na dostawę ziemiopłodów z 29. 
stycznia 1795 ur. 5022 4%, 13 zł. 15 0. Z 
duty 17. stycznia 1796 ur. 1338 49, na 17 
zł. 18 c, oblig z dnia 1. listopada 1829 nr. 
4062/1002 2°% na 28 zl. i obiig z 19. marca 
1794 nr. 2323 4%, na 13 zł. 
Obwieszczenie. C. k. namiestniciwo o- 
znajmia, iż dnia 30. kwietnia r. b. odbędzie 
się lowowania eblig. fund. indemnizacyjnych, 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz w mowie tronowej połecił wyra- 
Źnie rządowi swojemu spełnienie i przepro- 
wadzenie ugody galicyjskiej. Więc na tej 
podstawie przyjął zapewne dr. Ziemiałkow- 
ski tekę ministerstwa, ażeby być czynnym 
przy przeprowadzeniu tej ugody. Takim nie- 
dorzęcznym koaceptem wystrzelił Dziennik 
Polski po przekonaniu się. iż istotnie dr. 
Ziemiałkowski został ministrem. A przepro- 
wadzać będzie tę ugodę w chwili, gdy nie 
ma już i komu i z kim się godzić, bo man- 
daty reprezentantów Galicji są unieważnione, 
a Rada państwa jutro będzie zamkniętą. 

W poniedziałek unieważniono mandaty 
posłów galicyjskich do Rady państwa i do 
delegacji, a wczoraj dr. Ziemiałkowski skła- 
dał przysięgę, wstępując do ministerstwa, 
które to unieważnienie spowodowało. Oto 
jest ilustracja prawdziwa tego kroku, który 
dr. Ziemiałkowski uczynił bez wszelkiego 
odniesienia się nawet do swych przyjaciół 
politycznych. Zadnych warunków dr. Zie- 
miałkowski przy wstępowaniu do minister- 
stwa nie postawił, ani Żadnych rękojmi mu 
nie dawano. Dr. Zyblikiewicz stawiał przy- 
najmniej owe znane sześć punktów, chcąc na 
tej podstawie skupić kało stebie stronnictwo, 
któreby go popierało, i być parlamentarnym 
ministrem. 

Wobec usprawiedliwienia przez Dziennik 
Polski dr. Ziemiałkowskiego z przyjęcia teki 
ministra w chwili obecnej; zabawnie wyda- 
wać się musi tuż poniżej umieszczony atak. 


Nadesfane. 


spi- 


na delegatów galicyjskich, 
w reprezentacji wspólnej. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


„Wiedeń d. 22. kwietnia. (Pryw.) 
Ziemiałkowski mianowany ministrem; od- 
nośny reskrypt cesarski obwieszczony bę- 
dzia w jutrzejszej „Wiener Zig.” 

Wiedeń d. 22. kwietnia. (Corr. 
Bureau), Słychać na pewne, ża prezydent 
miasta Lwowa dr. Ziemiałkowski został 
mianowany ministrem, 

Wiedeń dnia 22. kwietnia. W de- 
legacji węgierskiej odpowiedział radca 
sekcyjny Merey na interpelację Wahr- 
manna (w sprawie spłaty od kolei pań- 
stwowej), Że wspólne aktywa są niapo- 
dzielnym majątkiem obu połów państwa, 
zatem do wspólnego budżetu państwowe- 
go nie należą i minister finansów wspól- 
nych niema prawa niemi zarządzać, 

Wiedeń dnia 22. kwietnia. Izba 
panów przyjęła kilka projektów ustaw 
w trzeciem czytaniu, między temi o ka- 
nale między Dunajem a Odrą. Nad pro- 
jestem ustawy o zniesieniu przymusu le- 
galizącyinego przeszła Izbą panów do 
porządku dziennego. 


Frankfurt dnia 22. kwietnia. 
Przy wczorajszej burdzia (z powodu pod- 
niesienia cen piwa przez browarników) 
zburzono 16 browarów i piwiarń; 12 
osób padło zabitych, 37 rannych, a 120 
aresztowano. Powiadają, że ekscessanci 
rabowali. 


Przyjechali do Lwowa d. 22. kwietcia, 

Hotel Europejski. H. ks. Lubomirski z 
Nieżyniec, Ks, Madejeweki z Grodowiec. 

Hotel Zorza. K. hr. Wodzicki z Olejowa, 
St. hr. Potocki z Brzeżan, C. Kozłowiecki z 
Kat, W, Postruski z Wojniłowa, Z, Hoim z 
Moskwy, J, Lebovic z Moskwy, F. Bahl z Wie- 
dnia, M. Dobrzański z Brzeżan. 

Hotel Anglelski: F. Bartmański z Ta- 
dan, Z. Święcicki z Stanisławowa, S. Czermiń- 
ski z Horodyszcza, J. Niesiołowski z Krakowa, 
P. Znbrzycki z Lisowiec. 

Hotel Krakowski. 
lata, b 

Hotei Langa : J. Baumgsrton = Wiednia, 
G. Reinach z Moguncji, A. Wanjek z Wiednia, 
J. Piwniczka z Wiednia, W. Rietti z Tryestu. 

Hotel Kunna: W. Gorzycki z Stanimirza, 
A. Jastrzębski z Batkowa. 


A. Cegłecki z Ska- 


Kursa Giedy wiedeńskiej 


z doia, 22. kwietnia 1873. 

godzina 10. minnt 35 przed połndniem 

Wiedeń. Akcje franko aust. 137 50. We- 
gierskie kredyt 182500 Anglo-austr. 288,50. 
Unionsbank 249.—. Kolei Karola Lud. 22775. 
Kolej siedmiogr, 170.—, Kolei połndn. 190.50. 
Kolej Alfólda 170. — Kolei Elżbiety 244.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 152—. Węg.Nordost. 
145. — Kolei połnocnej 19025. Kolei Rudolfa 
166.50. Węgiersku Ostbahn 124.—. Indomnzaci. 
galicyjskie 78.—. Losy s roku 1864 142.75 

Akcje kołei koszycko-oderbergskiej 173 —, 
Aanku obrotowego 214,—. Losy tur. 7375. 
Rkcje banku budow. 269 —. Kolei państwaw. 
335,50. Banku związk. 362.—, Losy węgie". 
116.75. Ros. banku. rent. hyp. 219. —, Kolei Nad: 
dniestr, 000.00. Rubel ros 1.47 '/,. Usposobienie. 
mdłe. 


Akcje kred. 331.—, Anglo-austr. 288.- . 
Unionsbank 248.50. Kolej Kar. Ludw. 227.— 
Kolej połndu. 191.—, Franko-avstr. 137.25. Lo- 
sy z 1860 rokn 102.50. Napolaondor 8.71—. 
Tramway 380,—. Usposabienia: mdłe. 

z dnia 21. kwietnia 1873. 

Berlin. Rnbla papier. 81.*/,. Akcje kredyt 
203.%,. Lombardy 117.%/,. Galizier 104 */, Ko- 
lej państwowa 206.*/,. Rumuńska 46.3. Bank- 
noty austr, 91.15/,,. Losy 1864. 0000 Ueposab: 
mocne, 
U 


Zwracamy uwagę na załączony pro- 
spekt-Banku krajowego „galicyjskiego o 
losach pożyczki krakowskiej, z tem nad- 
mienieniem, że najbliższe ciągnienia tychże 
losów nastąpi już d. 2. maja r. b. 


= = 
Wszystkim cierpiącym zapewnia edrowie i siły bes lekarstw i kosatów 


MBMevlaescióre du Barry 


Z LONDYNU. 
Żadna choroba nieoprze się delikatnej Revalescićre du Barry, która bez lekarstw i kosztów usuwa 
wszelkie cierpienia Żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, graczolów, błony ślasowej, pęcherza, nerak 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegonki, hemorpidy 


wódną pnchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schadnięcie, reumatyzmu, 
świadechw o wyleczenin chorób, które urągały wszelkim lsksratwomz 


Certyfikat Nr. 7.631. 


Bavi pornó 


P 


nz 
Pa: Córka mi 


eslnć Panu kilka wierszy. 


wł Dopisro słweją się 


CE 
ościec, bleduicę. OW wre < 75.000 
ań. 1. latago 1871. 5 


Przez cztery miesięcy mg- 

o rady przyjaciela | niy wanya 
Dans + ©|eron. 

Paryż, 11. kWistnia 1866. 


spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność 1 rozdrażnienie nerwów doszoł 


do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Revsleacióre, zdrowie i wesołość nie apu- 
: H. 


sas jęj na chwili 
KAY 
idål: r. rf r stał; di 
roidźlne zupełnie ustały, zpowodowanym jestem, taż 
radzić, który od kiikn tygodni na eachoty ciaroi, P 
panu wiednmą sirah m oplstą p i 
Palee arditoktvf 


Utlein, fò 


Revaleścitee św Bari 
1a leksrstwąch, 

2 lusty 4 zł, Q 

56 e. i po $ zł. 

BO y 48 filiżanek 4 zł. 


ną Fawalomiórę pakk) przez trzy miss 


doskonate lekarstwa dobrema 


pocztową jak najspigan 


de Montlouis 


Mobaca 20, gredwia 1474 
lące, w skutek czego wieloletne cierpienia hemo 
przyjacielowi metan di- 
Sem n pustkę Awyfentową dis mogo pad moją 
j Dlo prapelać 


140 wę Silonie 


ry poływniejszą jest od mięsa, i oprócz tego astczędza więcej niż 50 razy swoją cerą 
~ ena w puszkach blaszśnych za pół funta 1 zł. BO cą «a funt 2 sł 5O e. 
Cy b funtów 10 zł, 12 funtów 20 zt. 


fi 


50 c. Czekolada w proszkn lub w tabi 


24 funty 36 zŁ — Biazkokty w puszkach po 2 
iezkach na 12 filiżanek | sł. 60c, 24 filiżanek 2 zł 


50 c., w proszku aa 120 filiżanek 10 zt., na 288 filiż, 20 st, na 676 filiż. 36 zt 


GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry dn Barry* et comp. Wallfischgaaso 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i skłepach korzennych. Skład wiedeński wysyła toż Reralescióre awoją za priekasem 


lub pobraniem pocztowem. 
Ajencjo: 
aptekarza, 1 a L E. Buli 


mata Backera aptekarza, u 


w Białej: o aptekarza Erich Koler. w Bochni: u Francieska Ruisza, €. k. aalinartego 
sewicza, w Brodach nu M. 8. Franzosa i G. Grūnspanna, aptekarz pod złotym 

orłem, wCzarmiowęach: u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignaceg: 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józalą SH RCD O a 
otra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendara. u F. 


o Schnireh; w Grasu u braci Oberranz- 
w Lwowie: 
W. Królikowskiego, 


u Karola Schubntka, u Juliusza Rejasa i u Jakóbs Baisera, w Jutsu: o F. M. v. Haselmayosrs Erban: w Peszcie 
m Józefa r. Tórók; w Pradze: n Jós. Firsta; w Przemyśla u Edwarda Much lakiego; w Hizcazo 


wie: u J. Bokaittara et Comp; w Tarmo) 


polim. u A Moraweta i dr. A, Buchelia c. k. apteka obw: 


wTarmewie: u 4. Tencryna apt. pol Amolem iu W, T A Wielegerskiego. 


Ważne przed wystawą wiedeńską, | | 


Żawiadamiam Szanowną Publiczność. że 
otrzylnałam świeży transport z własnej i 
innych pierwszorzędnych fabryk. 


"KWIATÓW PARYZKICH. | 


Szezególniej do wszelkiego 
rodzaju ubrań wiosennych 
posiadam wielki wybór. 

Kwiaty moje tak pod względem ich do- 
broci jak i umiarkowanej ceny wytrzymają 
porównanie z najdoskonalszemi wyrobami 
tego rodzaju na wystawie wiedeńskiej. 

Zamówienia z prowincji uskuteczwiam 
natychiriast. Upraszając o wyrażenie Waa- 
mówieniu: rodzaju kwiatów, ich kolorów i 
ceny, 2128 1—4 

Ceny w handlu moim sq stałe. 

Biorącym większą ilość ustępuję sto- 


sowny ralat, | 
L. K. TOŁOCZKO, | 
Lwów 37. uliea Halicka. | 


OBWIESZCZENIE, 


Wys. 
przeznaczyło pn rok 1873 kwotę | 


największym wyborze” 


angielskie płaszcze od gde- 
szezu, welułame i jedńa- 
bue deszczochrony, saskie 
pończochy i skarpetki, 
gotowa bielizna białai ko- 
Jorowa, kruwatki i kolnie- 
rzyki, manszety i szelki 


ręczniki, rękawiczki itp. 
do nacierania zimną wodą 
poleca 21421 6 


po najumiarkowańszych cenach 


F. S. Bardasz 


we Twomie naprzeciw kościoła kstedr. 1,9, 


Mlody człowiek, 
tosiadujycy dłuższą praktyką, mogący złożyć] 
1900 zle kacji na pewną hipoteke, poszukuje! 


posady zirag lub od św. Jana kasjer maga- 
żywica lab kontrolora tak do gospodarstwa 
nuliiec dake tuż i przemysłowego. Z dotych- 
czazowyrh posad może się wykazać jak najle- 


pszejni świadectwami. Zona tegoż (eudzozie! c. k. Ministerstwo rolnictwa 


ka), która ud kilkunastu A EE obowią 
gwwernintki, mogłaby udzielać kilka godzin r P+ ALA 
e a a niemieckiego 30.000 zir. na zakupienie ogierów 


od prywatnych chodowców koni 
w Galicji aila tutejszego rządowego za”; 
kładu ogierów. 
W skutek wezwania komisji krajo- 
wej dla spraw chowu koni, zawiadami 
się o tem pp. chodowców koni z oznaj- 
mieniem, że miejsca i dnie, w których 
akupno w miesiącu psździerniku b. r. 
dbywać się będzie, później zostaną 
ogłoszone. „2183 1-1 
Z c. k. Namiestnictwa. 
„Lwów d. 10. kwietnia 1878. 


Po wycialenia znaczaej ilości krów, i po 
raregulowsnia ruchu kolejowego przesyłam 


Masło Bojarskie 


Bliższa windumość pod literami 
2094 1—1 


oraz muzyk 
J. W. pat Brzostek- 


Cztery modę konje 


i klacz ze źrebięciem do sprzedania 
w Hotełu augielskim. 
Wiadomość u portjera. 2141 1 1 


Dla jadących 


na Wystawę wiedeńską. 


pięć, dziea 
tepianem i z balkonem, 
Wiedeń i okolicę. 

Zamówienia, oznaczające dzień przybycie. 
jakoteż długość zamierzonego pobytu wypada 
przesyłać jak nejwcześniej, dołączając dżiesię 
reńskirh jako zadatek pod adresem: Bielnń- 

Therestanum-Gasse 17 Wie: 


ASTMY 


wszel-| 


Na 
f Re. 
500 ciągnień 
40 milionów wygrań, 
pomiędzy któremi 2000 głęwnych tra- 
fnych, a 300.000 pomniejszych 
po zł. 600.000, 300.000. 200.000, 100.000, 
80.000, 60.000 itd. itd. 
gra się w każdym miesiącu kilka razy 
zapomocą kwitu udziałowego naszego 
Towarzystwa losowego na naji- 
luliefms* way połyczek państwowych i 
prywatnych diu 


25 uczestników 
w 24 ratach miesięcznych po 3 zł. 
Po upływie terminu gry zostanie uzy= 
skana ze sprzedaży według kursu 
kwota wraz z procentami pomiędzy 
uczestników w gotówce rozdaieloną, 
Ponieważ wartość losów „ciągle się 
wzmaga, przeto i uzyskana ze vprzedaży 


Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , 1 
kie wierpienia kanałów oddechowych, ustępnjy 
szybko i niezawodnie pa użyciu Rurek t 
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza. 19 rue 
ide la Monnaie w-Parytu. 1819 4—? 

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Tranctyń: 
skiugo; w Brodach w aptece p. Kuliak, W War 
szawie w akładach aptecznych materjałów pp. 
Femi. Aug. Gallego 1 Tudwika Spiessa. 


| W” KNAUST, 


Wien, Leopoldstadt, 


Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten, kwota znacznie wkładkę przewyższać 
r 28 Medaillen. będzia i dlatego gra się prawie na 


500 ciągnień bezplatnie. 

Toż przy złożeniu pierwszej Taty 8 
Zl, bierze się już udzia! w najbliższych 
ciągnieniach. 

Gięklowe operacje wykonywują się 
m złożeniem pokrycix 200 złr. od ka. 
żdych 5000 zir. efektami jak najrzetel 
niej, 2105 Ib 
Qbrotni ajenci przyjmują się. pod 
bardzo korzystnemi warunkami. 


Czerkawski & Roth, 


Kantus baniu wpd palan 
Wien, Wiminnar Hauplelrarie. Ne 38 


Dziełko 


kwieżo wyszłe Dra Ant, St Bergens trak. 
tujące o „Samogwałcie (Onanizm) i Anra- 
zaniach nocnych (pollucjach), jakoteż i 
i słabościach wemerycznych* zaleca zię 
rgólniej dla rodziców, opiekunów, ducho-| 
enych. nadczycieli, dle Rady szkolnej it 
Można 


maa 


CELAIN 


Eliri: 


Manaveg wildy Suren, Gyrtennprik 
u. Osrenpumpen, 'ophorè oder 
Wasserzubringer, Zentrifagaipumpen , 
Baupuiwpen, Brornonpumpon, Bier- and 
Weinpumhpen ete. Schlanche, Feuereimer 

van Hanf, Leder oder Kantechucky 

Power wehr-Ausristuugen. 

*Ratuloge gratis per Post. 


Just 
SORET SESER 
Zpowodu sprzedaży majątku, odbędzie si 

„a Poczapach, mila od Złoczowa, pół mi 
od dworca w Kniażu na d. 12. i 13. maja rb. 


Publiczna wyprzedaż 
nabyć we wszystkich  księgarwiach 


inwentarza i innych ruchomości |mjowych jako teź i u samego autora ulica 
Plilkadsicsjąć sztuk krów i jetownikaj DEO BA a a WDR owE a 


przy ulicy Kopernika Nr, 21 Jsze piętro z ku- 
chn i 
| 


miech raczy zgłosić się w południe do dowe 
Kety "liey Koysnika Nr. 28 ma I. 


nieza wodnie skutkujące przeciw kataj) 
rom piersiowym i kaszł owi. 
zdy% przez 
„obiega się dals 
kowym a osobliwie suckotom. 


Rackera, Jakóba Beisera | J. 
Piepesa, w Stryju w apt. p. Gartner 


Dyurnista 


biegły w manipulacji wrzędowej, poszukuje o 


Pięć pokoji 


ią, piwnicą. strychem jest do nającia zaraz 
Zgłosić się można tarże. 2139 1—1 


Ktoby miał do sprzedania tanio, używane 


PIANINO, 


ministr, Gazety Narodowej, 2091 


Od 1. maja b. r. jast 


ponieszkanie unedlowang 


iońskiej Nr, 13. 
siedm pokoi z 
'lomość udzie 


piętee 
zkoły froeblowskiej. 1--1 


Krala 


prawdziwe Karolińskie 


ér „ 
Zaólka Dawida 
Józefa Fürst, 1901 15—18] 
aptekarza w Pradze, na Porżicz, 


L. 465, 


Konkurs. 


W skatek polecenia wysokiego W; 
działu krajowego ogłasza się niniejszen 


ord nującego przy s”, 
w Złuczowie, kt 


ra z dhien 31. mai 
- r. ma być objętą. Wymaga kwa 
'hkacja doktora medyczny i chirurgi 
Płaca roczna ustanowiona na 400 7 
'edania © tę po: 
*ymaganej kwalifikacji należy wnieś 
40 dnis 1. maja bh, r. do Wydział 
Rady pawiętowej w Złoczówie. 


Z Wydziału Rady powiatowej 


usunięcie tych słabości za 
şm chorobom plu- 


Pakiecik kosztuje 20 ct. 
Skład wę Lwowie w apt. Zygm 


w Złoczewie, dnia 10. kwietnia 1873. 


Przednie 


has srw hin: 
« shr verniehrte 
"Arar 


wytwory toaletowe Paryzkie 
czysto roślinne 


pp. Montreuil braci & Comp. 


Fabryka wClichy-la Garenne p. Paryżem. 
POMADA z POZIOMEK , diaj 

zachowania ust w stanie świeżości i utrzy- 

mania naturalnego ich ramieñes. 

_ GLICERYWNA czysta dla zapobieże- 

nia padaniu się skóry od zimna. 

RÓZ nieszkodliwy CARTHAMI- 

y, dla nadania rumieńców i utrzy- 
mania świeżości policzków. 

Skład we Lwowie w apt p. P. Mi- 
kolasch i w magazynach galant. i wyw 
toalet. pp. R. Sehwarca, i K. Strzy 

owskiego. 1803 15—24 


Ka bedea le dor 


1864 91—100 Ordinations - Anstalt fir 


geheime Krankheiten 
(bozanders Sehwfche) von Special-Arxt 


Med. Dr. Bisenz, 


Pierwszy zaklad w kraju 


istniejący od lat 28 pod. firmą 


A. Nadwodzki 


we Lwowie, 
¥ Rynku nr. 51, nowy 27,poleca swój 


magazyn wyrobów tokarskich, 


fajczarskieh i drobiazgowych, 

zaopatrzony w największy wybór 
CYGARNICZEK z prawdziwego bursztynu, pianki moskiej, drzewa, 
Togy, kokosa i t. p. materjałów. FAJEK i OKBUCIIÓW ze wszelkich ma- 
terjatów, lasek, spierutów i harapów, kul i kręgli z drzewa zagra. 
nicznego dh kroget, kul bilardowych z najlepszej kości słoniowej, 

chy i szachownice. domiua, marki i sziony preferansowe, praski do 

kart, prasy do bielizny stotawej i wszelkie inno wyroby z drzewa, kości i skóry. 
Największy wybór wszelkich wyrobów b 


grzebieniarskich 1 szezotkarskich 
£ najznakomitszych fabryk francuskich i angielskich. 
Najgustowniejvze guziki i spinki z różnych materjałów, łańcuszki 
, stalowe d> zegarków, garnitury damskie it. p. 
po cenach najumiarkowańszych. 

Uskutecznia się wszelkie roboty tokarskie z kości słoniowej, szyld- 
kretu, rogu, wszelżich drzew zagranicznych I krajowych, z żelaza, stali, 1m0- 
siądzi, modele mechaniczne i t, d, 

Oraz jest dò sprzedania TOKARNIA zupełnie żelazna 
do toczenia żelaza, p 
śrub żelaznych, do wiercenia dziur i t, d. bardzo silnie zbudowana, szmoczynuń. | 
(igalisierdrehhank sammt Sehraubanleitspindol) 
najnowszej konstrukcji, kompletna, do poruszenia parą lub kołem zamachowem, 
Jo‘ dhiga, wagi 824, cetn. 2127 


kanału uryno- 


powiedniej posady. Bliższa wiadomość « Ad| 


konkurs na posadę lekarza 
pitala powszechnym 


dę z udowodnieniem 


n 
| 


wego i słabości 
zaraźliwe, leczą 


się wybornie przez użycie SYROPU pana BLAWN, 

jedynego jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisy- 
wany. Skład główny u pana Blayni wntekurza w Paryżu, ulica du Marcha St. 
Honoré, 7; w Krakowie w aptece p. Zrauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 


T 


Wielki wybór płócien rumburskich i holenderskich 


poleca 


magazyn Zyg. Steifa 


e sztuka zł. 27, 3] 


Płótna Bilifelskie od zł. 15, 18 i wyżej, Weby Holenders 
34. 27. 13, 48, 52. Weby Runburskie z fabryki E. Richtera s:t. złr. 20, 30, 40, 
45, 50. Weby Irlandzkie z najpierwszych fabryk na łokcie zł. 2,50 1 wyżej. 
Szyfony białe i Szystyngi do kosza) szt. zir. 20, 24, 50, 48. Płótna i prze- 
ścierndłą bez szwu szt, zir, 20. 22, 25. 
Mównmież poleca bieliznę stolowa w najpiękniejszych 
gaitunka: 
Garnitury na 6 osób zl. 6, 7.50. Adamaszkowe na Wè osób zł. 16. 13, 24,50, 27.50. 
Ręczniki na sztuki i tuziny, Ręczniki prawdziwie tureckie szt. zir. 1.20. 1.50. 
Chustki do nosa batystowe z kolorowemi szlakami szt. ct. 20, 25. 40. Najnow= 
sze chustki w różnych kolorach szt zl. 2, 2,50. IFłócienne białe tuzin zł. 1,50, 
220, 8, 3.50. Batystowe bialy od zl. 4 dv 40. Firanki wyhoruwe odprasowane 
i Gipiurowe po zł. 5, 7, 10, 12 do 26, Firauki Tyluniowa łokieć ct. ) 10, 
85, 15. Perkalikt z pierwszych fabryk w najtrwalszych kolorach lok. 27 ct., 
iranenskie 34 et. 


Kretony na suknie w nowych kolorach i deseniach. 


Attasin iokicć ol ct. 38 do 75. Batyściki po ct. 0. Zakonety i Muszliny 
2134 łokieć ct. 30 do 40. 


a 


i 


AREÓEKEME 


Wody mineralne 


krajowe i zagraniczne 


przez cały sezon 


2143 1—3 


é! 
u 


utrzymuje i poleca 


we L2wowie. 


3 WB o BOW ROA BE EOT IEC 


Ba: 


DED OBWE EWKA Ke KROK KET 
Marienbad 
w Czechach (stacja kolei). 


Bozsyłka wód mineralnych i płodów zdrojowych, jak: w całym świecie 
znanych zdrojów soli glauberskiej 


Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, 
jWaldqnelle (przeciw ni ¿dów oddechsnia); Mtudolphs= 
j quelle (przeciw chorobom orpanów moczuwych); soli źródłowej; wyrabia- 
nych z tejże pastylek | mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne 
muły pod względem ilości żelaza, Przesyłce w butelkach szklanaych 
i należy dać pierwszeństwo z powodu lepszego utrzymania wody. 
| Broszury o zdrojach i opisy użycia są do nabycia darmo od 
2129 1-5 Zarządu zdrojowego. 
f Skład we Lwowie u p. K Schubutha, E. Mendrochowiiza i Gersona & Isser. 


Notatka IDr. Feltrini 


o osiągniętych skutkach leczniczych zastarzałego cierpienia mięśni (wycieku zębowego) 
zapomocą Anaterynowej wody do ust, c. k. dentysty nadwornego Dr. 
Popp w Wiedniu, Stadt, Boguergaase Ni. 2. 


Wenecja 8. marca 1872, 
Proszek do zebów Verdego, który jak wiadomo, powszechnie we Włoszech uływany 
bywa, stracił w swej wziętości przez środki sprowadzone znakomitych dentystów z Wiednia, 
Przytaczam tutaj osobliwie słabość zębów u hrabiny Ricntta di Ś. Paulo, która 
według diagnozy dentysty jako wyciex śliny uznaną została, tejłe Żadne dotąd znana 
wody do ust i inne środki nie pomagały, 
| Jako lekarz domowy hrabiny zaproponowatem jej, slysząc ze względu skutków 
medycznych sprawdzonych na wszečhniey w Wiedniu i o poleceniu przez chorego pro- 
fesora Oppolzera zachwalanej anaterynowej wody do mat. nżycie 
tejże, Takowa sprowadzona z apteki Serravallo w Tryjeście, a po użyciu tejże po uptywie 
czterech tygodni okazały się skutki zadziwiające. 
Z wycieku który w kutcu miat odor nieprzyjemny, nie pozostały ładne ślady. 
Hrabina wyraziła mi zupsłne uznaniu, a ja wyleczenie słabości przypisuję jetynie 
skutkom anaterynowej wody do ust, 1882 1—2 
Tyle podaje kolega dla chwały p. Dr. J. G. Popp, c. k. dentysty w Wiednia. 
Dr. Feltrini. 


SK ŁA D X: 
We Lwowie: apteka dr Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikoluaza, J. Beisera, 

Zygwunia Ruckera, handel p. Kleine wdowy, Jukóba Pipasa i p. Bonifacego Stilera. 

W Krakowie: py. Górecki, J. Jalm, I, Feiutuch, E. Stockmar apt. I Geld wasser, N. Redyk 

aptek., Siedlicki uptekarz w Czer! 

W Botziap E T 


s, LE. Keler, w Di el sku p. Stankoapt. w Bóbr- 


jako t ; wów, Di opłacone nie przyjmuje się, 47; ce p. Czernik ap, w Bochni F. Reiss ip. Niedziolski, w Brodlach p. Grónspam i M.S. Fran- 
dobrze utrzymywanych, rasy poprawnej O SERA pajak GREŻ ZZA na. | >0522 1826 13215. | zo W De aa ZAD GOL DAB Paid TRE CHU aż soaa PIESA Ee 
drami. buhaj czteroletni j roczniak rasy bo-ęnije 1 zł., ztablicami 1 zł. 50 et a= = CJ wiki W Chrzan OWO p. Sporysz, wUzerniowcach p. Alth syn ap, i Ig. Sehnirch p. 
W el ipia haponi ar 4100 1-8 A OSa A SE j koaiski, p. Ritzinger, w Dobromila p. Grotowski apt, w Dolinie p. J. Peaunfelder 
wych, miary międz, i 15 pi i, 0! b: yy K) {i z raynie: t, i a Kani i. E 

llak młodzieży. i Zlotniej, Woży ma ela- L_ 13958/1872, 2023H __ Wielki złoty medal w Moskwie w r. 1872. e IRC T ENA a a sA 
unych osiach i inne kute w dobrym stanie, | wiu p. Nowakiewicz, w Jazlowen p. Twardowski apt, w Kimpolungn B- Sommer, 


sanie, plugi cogmajery i ruchadia, rudła , 
brony, ekstyrpatory, młynki do czyszczenia 
sań moskiewskich prawie nowych, 
fieton kryty wiedeński, wózki węgierskie i 
inne różne sprzęta gospodarskie i spiłarniana 
it 2022 3—3 


Folwark 


+ 825 morgach pajdoskonalszej podolskiej zio- 
vi ornej, z odpowiednieni budynkawi gozpo- 
ilarskieni, pubatony hllsks Fedsanuwa, © 


Licytacja R 

celem sprzedaży gruntu fron- |, 
towego. 

przy ulicy „Na Rorach*, naprzeciw mo- 
stu i placu Sukramentek położonego, 
w pBrcelach o 182% į 749 miary kwa 
dratowej, odbędzie się w magistraci 
na dniu 6. maja 1873 r. przed pału-|g 
dniem w sali posiedzeń Magistratu 1. 


éry walami: Wierebowiaę, Fastowee i 
Jet a wole rę do pradana Dilts wi |niętro za pomocą ofert pisanych in plus. 
4 M noci we Mumia e i miw- Cena wywołania 20 zł. od 1 sążnis 
na Danina Narra. U 273 kwadratowego. Warunki sprzedaży przej 
—. rzęć można w godzinach przedpołudnio= 
Słabości wych w biurze magishatu I. 
F, TSI Magistrat król. stoł. miasta 


Lwów d. 6. kwietnia 1878. 


RIMAN t Ey gi 


Dd IH57 r. preparat ten wszedł w po 
wazechne użycie. Jeezy on katary, kaszle 
chrypki długoletnie, kokiusz ze 
palenie gardła i kanału oddecho 
wego (bronchites), ale szezególniej pomyślne 
sprawia skutki nżyty przeciwko słabościom 
piersinwym (pltisieji marnieniu czyli 
snchotom. Pod dziąłąni, m jego ustaje, ka-| 
że] najuporezy wszy i potnienje noene a chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia il 
tuszy. Hrkarze przepisują często Pastylki 
ze soku głowiastej sałaty i]gyro. 
wyeh li . Grimgult, bardzo przyj. 
mnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie kata 
rów j kaszli zwyczajnych. 1834 20—28 

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt p. P. Mikolaach i w apt pp. 
Beisera i fmekera. W Krakowie w obydwij 
npt. pp. J. Trazczyńskiego i W. Radyka W 
lirodach w apt. p. Franzos. W Rzeszowie w] 
aptece p. Schwitera. W Warszawie w składach 
mat. apt, pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Lud. Spiessa. 


Z ROSLIN MATIKO 
GRIMAULT'erG] ApiekanzY wi PARY, 


Prtygatowane z liści drzewa rosnącego w| 
Peru, leczy szybko i niechybnie rzerzączki 
najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimault 
et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam Kopaiwy, za pomocą kle- 
jowatości, przygotowuje pigułki z esencji 
Matiko i balsamn kopaiwy. 

Pigułki te, nie tylko że zawsże skutkują 
w jak najtrółazym nzasie, ale mawat gie mają 
tyle niepreylnacaj woal eżamu Bopal 
Kaily Źakonik Opażrzwny ) 
|Grimanit et Comp. 
Dostać można we Lwowie w składzie ma. 
terjnłów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch, w aptekach pp. Beiseri i Ruckara; W 
Krakowia w obudwn aptek. pp. Józefa Trau- 
czyńskiego i Wiktora Emi w Brodach w 
aptece p. Francos; w Rzeszowie w apteee p 
Schaitera; w Warszawie w składach mater. 
aptecznych pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Ang. 
Gallego i Ludwika Spieste. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


komitości, a to: Fresenius w Wiesbaden, Fleck w Dreznie, Kletzinsky w Wiedniu, 


BUSZENTALSKI EKSTRAKT MIĘSNY | 


z fabryk Lucas Herrera y Obes y C! Montevideo. j 


Uwagę Publiczności zwraca się ma to, iż wedlug zdania najznaczniejszych zna- 


s 


Reichardb w Jenie, Stóckhęrdt w Tharand, Wunderlich w Lipsku, Verigo w Odessie, 
Völker w Londynie, Cbarite-Dyrekcji w Berlinie i t. d. Baszeutaluki ekstrakt mięsny 
jest pierwszorzędtej dobroci. 1968 6—10 
Buszentalski ekstrakt mięsny jest również nejtańszym ekstraktem. 
Główny skłaa dia Galicji we Lwowie u O. ©. WINCKLERA. 
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ski Max. Nowichi i p. Sidorowicz apt, w Kra śnie Krysztoforski, w 
skach p. M. Kouiecki, w Lipniku p. Sow- 
rs ymTargup. S. Laur, w Nowym 
„wPolskiej Ostrawie p. C 
ni syn, p, Kozłowski ip. Machalski, w Przeworsku 


w Kołomyi p. Ra 


i w Przemyślu p. Gajdecź 


kiapt, w Radowesch p B. Teichuan, w Rawie p. Jan Distl apt, « Mas 
wadowie p. Ma i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn, í Kimosi. spa, w 
Samborze p. Kviegseisen apt, p. Ridi apt, w Sanoku p. J. Jakie włosa ip M, 


apt, p. U. Kopacz, w Stryju p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Mussenblatt, 
wSuczawie p. B Bstezat apt., w Tarnopolu p. A. Moruwetz, p. W. Stachiewiczi Reid 
w Tarnowie p. W A. Wielogar: H. Koy i Roid i Karmin, W Turce p. A. Czyr- 
niański, w Wadowicach p. Folbin i Ohma apt, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w 
Zloczowicp 0. Fadenhecht i Petesch, w Zółkwi p. Krzyżanowski i Nahlik, 


RSA h a POR 


~ 
w formie trój- i czterokątnej, 
balamsowe (wprost z Paryza) podług wszelkich systemów i form 
wnież wszystkich istniejących eiężarek z żelaza, mosiądzu, ti 


w życie wthodzące od stycznia 1873 gramy i kilogramy jedynie po 
najtańszych cenach do nebycia u 1921 7—10 


Schuk & Mikschitz, 


Waagen- und Gewichte-Fabrik : 
Leopoldstadt, Leopoldgasse, we własnym domu. 


Skład: Leopoldstadt, Taborstrasse 44. 
INE” Cenniki franko. Sf 
ma- Ceny z Wiednia lub Pesztu =W 


gaturkiw 


ZIESIĘTNYCH 


wagi miseczkowe , francuskie wagi 
jak ró- 


W lwem 


SZCZAWNICA 7 


rozpocznie się zdrojowa pora 
z dniem 320. maja b. r. 


Zamówienia na mieszkania i wody miseralne z 7. zdrojów należy 
sdresować do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szezawni Komunikacja 
Zakładu ze stacjami kolej żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest 
trzykrotnie dziennie kurującym się, r. k. wozem pocztowym. Pisma o 
Irajawisku przesyłają się bezpłatnie. 1937 8—10 
u an 


L. LEGRAND 


iaa veb HWUMOÓW 


aregas 


ı zdrojawisku leczniczem 


" 
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Ze wszelkiegu gatuuku woda sprawuje pianę delikatna i obfita, 
Ae wszystkich mydst tonlelowych najlep: uajdelikątniejsze |vodług Dra O. REVEAL). 
Niezbędne dla Gtrzymania pawłoki ciała delikatna i gładko. 


| 
| CREME- ORIZA | ORIZA-LACTÉ | 


nedaje białość i świeżość powłoce ciala. praeciw piegórt, plartem ka twarzy i amarineskem, 
EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET POMADA BAUME DE TANNIN. 

scz Dr. CHOMEL da czyszczenia gławy, 

M Jeysjerów lak we Eraucji jak aagraniea we 


Wytwary tażletowe podług prze. 
sonale wima. sapr 
Stad w główny 
Lwowle w aptece 
galentetyjcym p. 
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- galantezyj. p. R. Sch 
irzyżowakiega. d 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pol zarządem A. Skerla. 


